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Sensacyjny zwrot
w procesie o podpalenie Reichstagu

PA R Y Ż . 18.9. —  T el. w ł. — „P a­
r is  S o ir“ p rzy n o s i se n sac y jn a  w ia ­
d o m o ść  o  n ie sp o d ziew an y m  z w ro ­
c ie  w  lipskim  p rocesie  o podpaien ie 
R e ichstagu .

W sp ó łp ra co w n ik  dziennika do n o ­
si. ż e  udało  m u sie w e jrz eć  w  ak ta  
sa d u  lipskiego, w  k tó ry c h  ze zdu­
m ien iem  s tw ie rd z ił, że p ie rw o tn y  
a k t  o sk a rż e n ia  z o s ta ł zm odyfiko­
w an y . S en sac ja  po lega na tern, że 
p rz e d  try b u n a łem  R z esz y  stan ie  tył 
k o  jeden  o sk a rż o n y  o  dokonanie 
podpalen ia , m ianow icie  „kom uni­
s ta "  van  der Lubbe. A kta nie zaw ie  
ra ja  iirż o sk a rż en ia  . p rzec iw ko  
trze m  B u łgarom  —  D ym itrow ow i, 
D an ew o w i i P ap o w o w i. a  p rzy w ó d  
c a  ko m u n is tó w  T o rg le r  odpow iadać 
bodzie jedyn ie  jako m oralny  u czest 
n ik  zbrodn i.

W e d łu g  now ego  o sk a rż en ia , za ­
m achu  dokonał sam  L ubbe, k tó ry  
w drapał sie  po fasadzie  gm achu 
R e ich stag u  do  o k n a , rozb ił je i w 
ten  sposób  d o s ta ł się do w n ę trz a , 
gdzie  p od łoży ł ogień . D zienniki i to  
o sk a rż e n ie  u w a ż a ia  za n iedo rzecz­
ne. w sk azu jąc , iż  n iem ożliw ością

fest, b y  podpalacz  m ógł p rzez  tru ­
dno d o stę p n e  okn,r> w n ieść  do w n ę­
trz a  gm achu  o lb rzy m ia  ilość m a te r  
ja łów , k tó re  s łu ż y ły  do podpalen ia .

T e z a , iż zb rodn i dokonali w y n a ­
jęci p rze z  G oeringa podpalacze , k tó  
rz y  d o sta li sie  w ra z  z m a te ria łam i 
d o  gm achu p rze z  podziem ny  chod­
nik. zo s ta ła  p rze z  n o w o sk o n stru o - 
w a n e  o sk a rż en ie  raczej w zm ocnio  
na.

Górnicy zwyciężyli
Likwidacja strajku w Styrji

W IED EŃ . 18.9. —  Te!, w ł. — 
D zięki zab iegom  rządu  w iedeńsk ie­
g o  udało  sie n araz ie  częśc io w o  zli 
k w id o w ać  s tra jk  górn ików  w  S ty ­
rii.

Z ałoga kopaln i w  F uhnsdorf, k tó  
ra  od 8 dni p rz e b y w a ła  n ieustannie 
w  podziem iach , po zb aw io n a  do o- 
s ta tn ie i chw ili św ia tła , a p rzez  pe­
w ien  c z a s  także w o d y  i d o s ta w y

śro d k ó w  ży w n o śc i .w y jech a ła  na 
pow ierzchn ię i od  ju tra  ro zp o czy n a  
norm alna p racę . G órn icy  w  S eeg ra -  
ben postanow ili opuścić kopalnie 
jeszcze dzisiaj.

P rz ez  sw ój trag iczn y  s tra jk  gó r­
nicy  zdołali p rze fo rso w ać w ięk ­
szość  sw y ch  postu la tów , m. in. n 'e -  
w ielka podw yżkę p łac i p rzed łu że­
nie term inu w ypow iedzen ia  n racy .

Na samolocie w kirach
Ostatnia podróż ś. p. kpt. Lewoniewsktego

Z kośc io ła  garn izonow ego  odbył 
s ię  w cz o ra j w  W a rsza w ie  o godiz. 
11 ran o  p o g rzeb  tna.gicz.nab zm ar­
łeg o  p ilo ta  ś. p . k p t. Jó zefa  L ew o- 
n iew sk iego .

Do kośc io ła  n a  n a b o ż eń s tw o  
p rz y b y ły  tłu m y  ludności W a rsz a ­
w y . W sz y s tk ie  ulice dooko ła  placu 
K rasiń sk ich  zap ch an e  są publicz-

Pijany wywiadowca
Dwa strzały na schodach

W y w ia d o w c a  w a rsz . uiriz. śtedez . 
E d w a rd  Jung. bedao  na im ieninach, 
w y p ił w iększa ilość w ódki i poszed ł 
n a  s łu ż b ę  w  s ta n ie  n ie trzeźw y m .

S łu żb ę  m iał tego w ieczo ru  w  
te a trz e  „B anda", sk ą d  jednak  zw oi 
Jlił go  ko lega, w idząc, że Ju n g  jest 
za m ro cz o n y . W ó w c z a s  w y w ia d ó w  
©a p o s ta n o w ił jechać  do sw o je j n a ­
rzeczo n e j G rochow sk iej, zam iesz­
k a łe j p rz y  ul. P u ław sk ie j. W z ią ł do 
r o ik e ,  p o  d ro d ze  w sza k że  w stąp ił 
d o  re s ta u ra c ji,  gdzie pił je szcze 
d w ie  godziny . •
. N ie za p ła c ił tam  rachunku, dow o 
d zac . że jako w y w iad o w ca , k o rzy  
s ta  z k re d y tu . U siło w a ł w y jść  ty l­
uletni d rzw iam i, b y  uniknąć do ro żk a  
rz a , ten  jed n ak ’ go zau w aży ł, w o­
b e c  czego  Jung  z a b ra ł d o ro żk a rz a  
zp o w ro te m  do  restau rac ji, gdzie 
pili razem .
■ P rz y je c h a w sz y  p rzed  dom nr. 12 
p rz y  ul. P u ław sk ie i. Jung  w y w o ła ł 
a w a n tu rę  z d o ro żk a rzem , k tó rem u  
n ie  ch c ia ł zap łacić  za kurs. Z robiło  
sie  zb iegow isko . Jung  zap ropono­
w a ł  d o rożkarzow i, b y  poszed ł z 
n im  na górę do n arzeczonej i tam  
rachunek  bedzie u regu low any .

D o ro ż k arz  udał sie za w y w jad o w  
ca  w esp ó ł z p rzygodnym  przechod 
n iem , C zesław em  L eśkiew iczem .

Nn schodach w yw iadow ca na­
gle^ obrócił sie i począł strzelać do 
L eśk iew icza . który otrzym ał dw ie  
rany w ramie.

G dy nadb ieg ła  zaa larm o w an a po 
ticia. m usiano  d łu g o  szukać poszko 
d o w an e g o  L eśk iew icza . k tó ry  usiło

w a ł zbiec, b y  nie trafić  do szp ita la .
Bdiw. Ju n g  sifeumął w c z o ra j p rz e d  

sadem  o k ręg o w y m . Do w iny  sie nie 
p rzy zn aje , dow odząc, że  b y ł n a­
pad n ię ty . L o k a to rz y  dom u nr. 12 
p rz y  ul. P u ław sk ie i zezna ją  jednak , 
że o sk a rż o n y  s trze la ł n ie a ta k o w an y  
p rzez  nikogo.
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mością. P rz e d  kościo łem  stoi k a ­
d łu b  sam olo tu , n a  k tó ry m  odbędzie 
o s ta tn ią  pod róż b o h a te r p rzelo tu  
nad  R osją  sow iecką . Kompamja ho ­
n o ro w a  1 p. lo tn iczego  stoi w d w u ­
szereg u , o czek u jąc  na ukazan ie  się  
zw łok , a b y  p o w ita ć  je sp re z e n to ­
w an iem  broni. P rz y b y li ta k że  
p rze d s taw ic ie le  p o se ls tw a  so w ie c ­
kiego  w  osobach  p. min. P od o lsk ie­
go, a tta c h e  w o jskow ego  gen. Lepi- 
na, o raz  se k re ta rz y . D elegacja p rzy ­
w io z ła  w ien iec  z nap isem : „G iero- 
ju, lo tczyku  kap itanu  L ew on iew - 
skom u połnom ocnoje p red s ta w itie l-  
s tw o  S S S R ".

Z w ra ca  pow szechna  uw agę , że 
dyplom aci sow ieccy  p rzez  c a ły  
cz as  n ab o ż eń s tw a  pozostali na u li­
cy . nie w chodząc do  kościo ła .

P o  egzekw jach , o d p raw io n y c h  
p rzez  ks. p ro b o szcza  M ichalskiego, 
w yn ies iono  b ro n zo w ą d ęb o w ą trum  
nę  bogato  oku tą  s reb rn em i o zd o b a ­

mi na kad łub  sam olo tu . Z bolałe, le­
dw ie u trzy m u jące  się n a  nogach — 
m atka  i żona poległego lo tn ika o- 
k ry te  są g rubą żałobą. W śród  o- 
koło se tk i w ieńców , jak ie złożono  
na trum nie, w y ró żn ia  się w sp a n ia ły  
w ielk i w ien iec z ró ż  z n ap isem : 
„K ap itanow i L ew oniew sk iem u —  
m in iste r sp ra w  w o jsk o w y ch " o ra z  
d ziesią tk i zw ięd łych  już w ień có w  
od rządu  i w ładz sow ieckich , k tó re  
razem  ze zw łokam i p rz y b y ły  z R o­
sji. K ondukt o tw ie ra  kom panja ho­
n o ro w a , następn ie  delegacja P a ń ­
s tw o w y c h  Z ak ładów  L otn iczych  ze  
sz tan d a re m  o ra z  poczet w ieńców .

D yplom aci so w ie cc y  udaji sie w  
kondukcie aż  na cm en ta rz .

Francja w odosobnieniu
na dzisiejszych rokowaniach

LONDYN. 18.9. „M orning  P o st" , 
o m a w ia ją c  ro zp o czy n ające  sie  dziś 
ro k o w an ia  p a ry sk ie  s tw ie rd z a , że 
różn ice zdań pom iędzy  L ondynem  
a P a ry ż e m  sa , w ciąż  je szcze  znacz 
ne. F ra n c ja  o d rzuc i żądan ie  na­
ty c h m ia s to w eg o  zm niejszenia sił 
ob ronnych , k tó re  w y su w a ją  W ło ­
chy .

G d y b y  F ra n c ja  zn a lazła  sie w  
m niejszości w śró d  państw , k tó re

   ):* ••(

po d p isa ły  pak t 4-ch, to w  G enew ie 
bedz ie  m ogła liczyć na poparc ie 
Polski, M ałej E n ten ty , Z. S. S. R., 
a m oże n aw e t p ań s tw  sk a n d y n aw ­
skich, o ra z  Japonii.

„N ew s C hronicie" s tw ie rd z a , że 
p o d czas p ięcio letn iego  okresu  prób 
nego, F ra n c ja  n ‘e  zgodzi sie  w  żad  
nym  w y p ad k u  na zm niejszenie 
zbrojeń.

Śmierć lady Clayton
pod gruzami samolotu

LONDYN. 18.9. — Tel. w ł. — 
Na s ły n n y  to r w y śc ig o w y  w  D onca 
s te r  spad ł sam o lo t kom un ikacy jny , 
u legając zupełnem u rozbiciu . P ilo t 
kpt. P enn ing ton  zg inał. d w a j tre n e ­
rzy  i d w ai żokieje. k tó rz y  tren o w a li 
na polu w y śc ig o w y m  komie, zo s ta ­
li zran ien i. -

Na ae ro d ro m ie  w  B rook lands u- 
leg ł k a tas tro fie  sam olo t znanej pi-

* lotki i rzeźb ia rk i a n g e lsk ie j L ady  
C lay ton . L o tn iczk a  - a ry s to k ra tk a  
pon iosła  śm ierć . P rz ed  kilku m iesią 
cam i zg inał śm iercią  lo tn ika w  pu­
styn i L ibijsk iej jej m ałżonek. S ir 
R o b e rt C lay ton .

 : ) * ( :   -------

Manewry
v czerwonej armji

M O SK W A . 18.9. D nia 19 b. tn 
ro zp o czy n a ją  sie d o ro cz n e  m ane­
w ry  arm ii czerw o n ej. O dbeda sU 
o n e  w  oko licy  O rła  w obecności 
w szy s tk ich  a ttac h es  w ojskow ych, 
a k re d y to w a n y c h  w  M oskw ie. Ar- 
ftiję polska rep rez en to w ać  będzie 
za s tę p ca  a ttach e  w o jskow ego  kpt. 
H arland .

 :) *  : (--------

Katastrofa szybowca
BERLIN . 18. 9. —  Tel. w ł. —

P o d czas popisów  sz y b o w c o w y ch  w  
P lauen  w y d a rz y ła  sie k a tastro fa .

Jeden  z sz y b o w c ó w  tuż no w zn ie  
sieniu sie w  p o w ie trze , runął pod­
c z a s  w irażu  na m iejsce, rozb ija jąc  
sie  w  d rzazg i. P ilo t zg inał na m iej 
scu.

 ••) *  H--------

Śmierć
,na wyścigach

BERLIN. 18.9. P odczas m iędzy­
n aro d o w y ch  w y ścig ó w  sam ocho­
d o w y ch  im. M a ssary k a  w  B rum  
angielski autom obilista  H am ilton, u- 
Iegł sm ie'rtelnei k a ta s tro fie  n a  ta ­
rze. P ie rw sze  m iejsce w  biegu zaiał

F ra n cu z  C hirón.
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Zastanftwiiav s ię  tr o ch ę .,-

Sprawy najprzykrzejsze
ciągu najprawdopodobniej w J Ale... Czy nie sa to — oczy-
więzieniu... | wiście odosobnione, tein nie-

75 milionów dolarów
Kredyt Ameryki dla Sowietów

W Łodzi w dwóch bezpłatnych 
kuchniach dla najbiedniejszej 
ludności, mieszczących sic przy 
ul. Limanowskiego i ul. Widok, 
Wykryto poważne nadużycia.

Kierown’k tych kuchen, nieja­
ki Piotr Kowalski został zawie­
szony w czynnościach.

Jednocześnie wykryto w Ło­
dzi inną jeszcze aferę, która 
wyrządziła olbrzymie szkody 
najuboższej ludności i całej t. 
zw. akcji opieki nad najbardziej 
potrzebującymi pomocy, miano­
wicie, jak wyszło najaw, n>e'aki 
Czesław Pleszyński, z zawodu 
aptekarz z Kasy Chorych, który 
podjął się wypieku chleba dla 
najbiedniejszych i w tym eclu 
wydzierżawił jedna z prywat­
nych piekarń, nie mógł sie wyli­
czyć z wydatków na olbrzymią 
sumę pół miliona złotych...
. Rzecz prosta, parę osób are­
sztowano. Wdrożono dochodze­
nia... Sprawy te znajdą swe za­
kończenie w sadzie, a w dalszym

Podoisanie uKładu
Po’$Vi i  Gdańskiem

W  wynikli rokowań polsko-gdań- 
skich. podpisane zostano w dniu dzi- 
sie'-'zvm dwa układy. W W arszawie 
pod pisań v zostanie układ o w ykorzy­
staniu paktu gdańskiego w handlu za­
grań jznym  Polski. Jednocześnie w 
Odańsku podpisany zostanie układ o 
prawach ludności polskie] w Odańsku.

 :) *  0--------------

Wybuch amon cii
BIAŁOGRÓD. 18.9. — Tel. w ł. — 

Onegdai wyle-ciał w powietrze po­
łożony w polach koło Mostaru woj 
iskowy skład amunicji. Wskutek w y  
buchu w  sąsiednich domach w yle­
cia ły  szyby z okien. Szkodv sa 
olbrzym e. Wybuch spowodował 
śmierć dwu żołnierzy oraz iednej 
wieśniaczki, przechodzącej w  po­
bliżu. Kilkanaście osób odniosło. 
ranv.

Przyczyna wybuchu była uiewat 
oliw ie nieostrożność jednego z żol-

W różhy r a  d z iś
Ranek nadaje sie do załatwiania 

spraw społecznych 1 filantropijnych. 
Koto godz. 10-ej może sie zaznaczyć 
gorszy nastrój w  związku z pewnemi 
niepowodzeniami ograniczeniami łub 
przeszkodami W czasie tvm możliwe 
nieporozumienia z osobami starszemi. 
naoeół w niewielkim zakresie.

Później jeszcze — krótko przed 
południem — możemy być wystawie­
ni na drobne niepokoje w związku z 
nadmiarem impułsywności, pewności 
siebie lub podrażnieniem. Beda to rów 
rreż jakieś drobne wydarzenia, które 
ustąpią potem bez śladu.

Natomiast po godz. 13-ei zaznaćzy 
sie zwiększona aktywność umysłowa, 
ruchliwość i przedsiębiorczość a- w 
czasie tym możemy osiągnąć powodze 
nie w związku z handlem korespon­
dencja. pośrednictwem, podróżami lub 
młodzieżą, a także w stosunkach z 
dziennikarzami, wydawcami. literata­
mi ; pedagogami. Ą

Wieczór późn:ejszv może . nam przy 
Pieść nowe wydarzenia, drobne zmia 
Jiy in plus lub też nowe znajomości.

LONDYN, 18.9. „Times" donosi z No­
wego Jorku, że „Reconstruction Finan­
ce Corporation" udzieli w najbliższym 
czasie sowieckiemu towarzystwu han­
dlowemu w Stanach Zjednoczonych 
„Amtorg", będącemu oficjalną reprezen 
tacją rządu sowieckiego większego 
kredytu, wahającego się pomiędzy 50 
a 75 milionów dolarów, kredyt prze­
znaczony jest na zakupy sowieckie w

SANOK, 18.9. Dziś o godz. 9 rozpo­
częła się w Sanoku przed sądem przy 
sięgłych rozprawa o zabójstwo Jana 
Chudzika i poranienie emerytowanego 
majora W ładysława Owoca.

Przed odczytaniem aktu oskarżenia 
obrońcy Stankiewicza i Drewińskiego 
wnoszą o uchylenie w stosunku do 
tych oskarżonych powództwa cywilne­
go zgłoszonego przez poszkodowa­
nych.

Na lawie oskarżonych zasiedli Ro­
man Jajko, buchalter Komunalnej Ka­
sy Oszczędności w Brzozowie, Stefan 
Stankiewicz, wywiadowca i Bolesław 
Drewiński — komisarz policji.

Głównym oskarżonym jest Roman 
Jajko, Odpowiada on z art. 22 i 225 K. 
K. za to, że w Brzozowie w dniu 14 
maja 1933 r.t

a) w zamiarze zabicia W ładysława 
Owoca strzelił doń śrutem z dubeltów­
ki i trafił go w plecy, powodując cięż­
kie uszkodzenie ciała, a zatem w za­
miarze popełnienia przestępstwa przed 
sięwziął działanie, skierowane bezpo­
średnio ku urzeczywistnienu tego za-

Ameryće bawełny, stali, miedzi i  a- 
lumtnjum i instalacji maszyn.

Warunki mają być korzystne. Cho­
dzi o oprocentowanie, lecz-co się tyczy 
terminu kredytu, to Stany Zjednoczo­
ne nie będą w stanie związać się na 

. termin 3 do 4 lat, jak tego żądają So­
wiety. Przyjęcie warunków decydo- 
wane jest obecnie w Moskwie.

miaru, lecz zamierzonego przestępstwa 
nie dokonał;

b) strzelając do W ładysława Owoca, 
trafił śrutem Jana Chudzika i nieumy­
ślnie spowodował tegoż śmierć.

Stankiewiczowi akt oskarżenia zarzu 
ca podżeganie i pomoc do zabójstwa, 
zaś Bolesławowi Drewińskiemu podże 
ganię do zabójstwa.

Jak wynika z aktu oskarżenia, Ro­
man Jajko od dłuższego czasu nosił 
się z zamiarem zabójstwa emerytowa­
nego majora W. P. W ładysława Owo­
ca, do którego z niewiadomych bliżej 
powodów czul złość 1 nienawiść.

Oskarżony Stankiewicz w zeznaniach 
swoich zaprzeczył, jakoby miał na­
mawiać oskarżonego Jajko do zabicia 
Owoca. Jajko, według twierdzenia Stan 
kiewicza, dokonał zamachu z własnej 
wmli. Stankiewicz twierdzi dalej, że mó 
wił z oskarżonym Jajko tylko o unie­
szkodliwieniu w jakiko'wiek sposób 
mjr. Owoca, przyczem zamiar unie­
szkodliwienia powstać miał u Stankie­
wicza po rozmowie z komisarzem Dre­
wiński m, który unieszkodliwienia mjr.

mniej jednak charakterystycz­
ne — odpowiedzi na tak liczne* 
pytania ze strony bezrobotnych 
i najbiedniejszych, korzystają­
cych z usług opieki społecznej i 
różnych komitetów dobroczyn­
nych, którzy wołają: „gdzia
właściwie podziewają się te 
wszystkie fundusze, które społe 
czeristwo łoży z całą gotowością 
na pomoc dla najbardziej potrze 
bn ących, skoro rezultat efek­
tywny tej pomocy jest najczęś­
ciej znikomy a nieraz wręcz ża­
den?....

Wypadki, które zanotowano 
świeżo w Łodzi, zdają się dawać 
na ten temat wyczerpującą, nie­
stety, odpowiedź...

Owoca miał się jakoby wyraźnie do­
magać.

Komisarz Drewiński w dotychczaso­
wych zeznaniach kategorycznie za­
przeczył wszystkim twierdzeniom Stau 
kiewicza, dowodząc, że Stankiewicz 
obwinia go przez zemstę 2 a stałe wy­
tykanie mu niedbalstwa w służbie. Mi­
mo to jednak, komisarz Drewiński za­
siadł na ławie oskarżonych.

Toczący się przewód przyczyni się 
niewątpliwie do należytego wyświetle­
nia i sprecyzowania winy tych trzech 
oskarżonych.

Według przewidywań proces potrwa 
około tygodnia.

Pro est imrai dń&f
ŁÓDŹ. 18.9. — TeL wł. — W  Ło 

dzi odbył sie wczoraj wiec inwali­
dów. orz:/ udziale zgórą 1.000 osób. 
Uczestnicy wiecu uchwalili protest 
przeciwko zamierzonej zmianie 
wydawań a koncesyj na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych i uchwalili 
w obronie sw ych praw w ysłać do 
W arszawy delegacie z odpowied 
nim memorialem^(Ro),

9 katastrof
w ufściu Łaby

BERLIN. 18.9. Na dolnej Łabie 
panuje gęsta mgła, która uniemoż­
liwia żeeluee. W pobliżu uiścia rzc 
ki do morza mgła iest tak gęsta, 
że najsilniejsze refjektory nie mo­
gą iei przebić. Wskutek mgły w y­
darzyło sie wczoraj 9 katastrof 
okrętowych, miedzy innemi franca 
ski statek tow arow y „Orient" 
woadł na ieden ze statków holen­
derskich.

Oba parowce^ odrrosly poważne 
uszkodzenia i musiały być przyho 
Iowane do stocznią celem naprawy.

Rozw azan e
kartelu fê ent©we§e
Jak słychać, minister przemysłu i hau 

dlu p .wziął decyzję rozwiązania kar­
telu cementowego. Odpowiedni wnio­
sek złożony zostanie w myśl odnośnych 
przepisów uchwalonej podczas tibe- 
głe sesji sejrpoiVej ustawy kartelo­
wej — do sądu kartelowego.

Import polski do Chin
Nowy poseł w dr®dze do Warszawy

NOWY JORK 18.9. — „Nowy 
Świat" ogłasza w ywiad z dr. Li. 
byłym  wiceministrem spraw za­
granicznych w rządzie nankiń- 
skim, a obecnie nowomiąnowanym  
posłem chińskim w Polsce.

Dr. Li odpłynął do Europy w to­
w arzystw ie swej córki, która, jak 
oświadczył, zamierza kontynuować 
w Polsce studja muzyczne. Poseł 
Li zaznaczył, iż będzie reprezento­
wał w W arszawie Chiny oraz 
Mandżuko moralnie i prawnie.

Chiny liczą na import z Polski.
* : (

Poseł Li zaznaczył, iż zbliżenie pol­
sko -  rosyjskie nie w płynęło na o- 
twarcie poselstwa chińskiego w  
W arszawie.

Chiny — dodał poseł — są jed- 
nem z pierwszych państw, które 
uznały niepodległość Polski i za­
w arły z nią traktat. Poseł Li uwa­
ża się za wielkiego przyjaciela Pol­
ski. Zamieszka wraz z rodziną w 
W arszawie

W Pradze Czeskjei będzie rezy­
dował prawdopodobnie jeden z 
członków  poselstwa.

Flota ameryKańsKa
na w odacłi Kutw

WASZYNGTON. 18.9. Jak donosi 
„Associaed Press" departament stanu 
przewiduje wysianie na Kubę oddziałów 
wojska celem zabezpieczenia życia i nre 
n,ia zamieszkałych tam obywateli Sta­
nów.

f-  Obecnie trzynaście amerykańskich 
okrętów wojennych stoi na kotwicy na 
wodach Kuby Osiem innych oczeku­
je w Guantanami rozkazu wyruszenia 
do miejscowości, objętych wrzeniem 
rewolucyjuem.

— nunin ■ i n —^iwmor'Pi-   i u immi inmii n  i m i i i i  M ^ i ^ y w s ' i i i u » a r a a « i S f B 3 t r w ^ » W M K g B M B a w i a a ^ M B ^ a e a B B « ^ a B B 8 a a B - J

Proces o zabójstwo ś. p. Chudzika i porań enie mjr. Owoca
przed sądem przysięgłych w Sanoku
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Co to jest Izba Ubezpieczeń Społecznych?
Instytucja, która będzie rządzić

pien^cSzmi płaconeml przez nas na ubezpieczenia
. Jako ogniwo pośrednie pomiędzy 
władzami nad zorczemi, a instytu­
cjami ubezpieczeń społecznych w 
niedalekiej przyszłości zostanie po­
wołana do życia jeszcze jędrna in­
stytucja. a miano wicie.

Izba Ubezpieczeń Społecznych. 
Głównem zadaniem Izby ubez­

pieczeń społecznych będzie łącze­
nie wszystkich rodzajów ubezpie­
czeń społecznych, jak również dzia 
łalnośći nbezpieczalmi spoełcznyph 
i poszczególnych zakładów ube&pie 
czeń społecznych, zmierzającej do 
osiągnięcia

wspólnych celów 
przez te instytucje.

Ażeby osiągnąć ten cel, Izba u- 
bezpieczeń społecznych w pierw­
szym rzędzie będzie podejmować 
akcję w fcierumiku rozwoju ubezipiie 
czeń społecznych.

Podstawę tej alkej! będzie stano­
wić publikowanie wydawnictw na 
uikowycih i broszur popularnych, 
popieranie i zakładanie instytucyj 
naukowych i studiów w zakresie 
ubezpieczeń społecznych i medy­
cyny społecznej oraz urządzanie 
kursów mających na celu 

podniesienie wiedzy fachowe} 
i sprawności pracy 

wśród pracowników instytucyj u- 
bezpieczeń społecznych.

Dla osiągniiięcia koordynacjii dzia 
łalmości poszczególnych instytucyj 
Izba ubezpieczeń społecznych usta 
I  dla tych instytucyij ogólne meto­
dy opracowywania bilansów ubez 
pieczeniowo -  'techiniczinych, prze­
prowadzania badań ubezpieczenio­
wo - techiniczinych, ogólne zasady 
prowadzenia rachunkowości, spo­
rządzania budżetów i sprawozdań; 
lak również opracuje podstawy 
usprawnienia biurowości i admini­
stracji zakładów ubezpieczeń spo­
łecznych.

Pozatem 'do bezpośrednich zadań 
Izby ubezpieczeń społecznych na­
leżeć będzie opiniowanie o ułanach 
lokat funduszów i zasobów zakła­
dów ubezpieczeń spoełaanych, o- 
pracowywanie dla ubezpieczalni 
społecznych przepisów o wykony­
waniu przez nie czynności uibezpie 
czeniowydi oraz ustalanie zasad 
i sposobów pokrywania przez za­
kłady ubezpieczeń społecznych ko 
sztó\v wykonywania przez ubezpie 
Ozalimie ispołectzine czynności zastęp 
Czyich.

Izba ubezpieczeń społecznych 
Prowadzić będzie również ogólną 
statystykę wszystkich rodzajów

Wt rek
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IZach. ks. 5.20

POGODA
Pomorze, Wielkopolska. Polska środ 

kową, w yżyna Małopolska, Śląsk: Ra­
no chmurno lub mglisto w  ciągu dnia 
zachmurzenie zmienne. Noc chłodna, 
w  dzień temperatura do 15 s t  Słab­
nące wiatry z kierunków północnych.

Pozostałe dzielnice: Najpierw po­
chmurno, gdzieniegdzie drobny deszcz 
potem zachmurzenie zmienne z prze- 
lotnemi opadami. Chłodno. Umiarko­
wane w iatry północne i północno « 
zachodnie.

ubezpieczeń i wy da wiać będzie 
ogólne sprawozdania.

Do kompetencji Izby ubezpieczeń 
społecznych należeć będzie rów­
nież
kontrola działalności i stała lustra­

cja poszczególnych zakładów ubez 
pieczeń społecznych

oraz rozstrzyganie sporów pomię­
dzy zakładami i ubezpieczalmitamil.

Prawomocne uchwały i decyzje 
Izby Ubezpieczeń społecznych bę-

Wykonanie rozporządzenia
o w s i r z p a n iu  potrąceń zaiic?ek na uposażenie urzędników

Ministerstwo skarbu pismem z 
dn. 12 września 1933 roku Nr. D. III 
15637/1/33 zawiadomiło wszystkie 
urzędy państwowe, żs funkcjonar­
iuszom państwowym i zawodo­
wym wojskowym, którzy zgłoszą 
isubskrybcję na 6% Pożyczkę Naro 
dową, może władza asygnująca u- 
posażenie służbowe zmniejszyć 
względnie wstrzymać na okres cza 
su uiszczania rat na pożyczkę, po- • 
trącenie rat spłaty zaliczki na upo 
sażenie, przyznanej przed termi­
nem subskrybcii.

Odnośne zarządzenia wydadzą 
właśckve władze naczelne.

Treść mniejszego okólnika win­

na być podana do wiadomości 
wszystkich zainteresowanych funk 
cjonarjuszów państwowych i za­
wodowych wojskowych.

W związku z powyższem podle­
gają wstrzymaniu, na okres uisz­
czania rat na pożyczkę, spłaty rat 
zaliczek na uposażenie jeżeli są 
równe bądź niższe od rat z tytułu 
subskrybowanej pożyczki.

Jeżeli rata z pożyczki udzielonej 
zaliczki na uposażenie jest wyższa 
od raty uiszczonej na pożyczkę, 
różnicę najeży potrącić, aby umoź 
Ii wić przyznawanie w wypadkach 
wyjątkowych nowych zaliczek na 
uposażenie.

Krwawa rozprawa
ma zabawie w straży ogniowe)

ŁÓDŹ. 18.9. — Tel. wł. — W Ja 
niszewicach pod Zduńską Wola od 
bywała sie wczoraj w sali straży 
ogniowej zabawa taneczna.

Koło północy przyszło na zaba­
wę czterech pijanych mężczyzn, 
którzy z jednym z uczestników wy 
wołali awanturę na tle sprzeczki o 
tancerkę.

Awantura została zlikwidowana 
dzięki interwencji 26-letniego Joń­
czyka, który przybyszów wyrzucił 
z sali.

Ci zaczaili sie przed budynkiem 
straży i gdy Jończyk opuszczał za­
bawę, rzucili sie na niego z nożami. 
Ciężko rany Jończyk zakończył ży 
cie przed przybyciem lekarza.

Napastnicy rzucili się również z 
nożami na śpieszącego Jończykowi 
z pomocą ziemianina Tadeusza Bo 
cheńskiego. właściciela majątku Ja 
niszewice. Bocheńskiego, który o- 
trzymał 7 ciężkich ciosów, prze­
wieziono w stanie beznadziejnym 
do szpitala. (Ro).

Straszna śmierć dziecka
Zawisło na l a im d s i  od medalika

ŁÓDŹ. 18.9. — Tel. wł. — Z Pa­
bianic donoszą o wstrząsającej tra 
gedji w rodzinie młodych małżon­
ków Wagnerów. Wczesnym ran­
kiem Bolesław Wagner, z zawodu 
bednarz, udał się do warsztatu, zaś 
żona jego wyszła po zakupy, pozo­
stawiając w kołysce śpiąca jedy­
naczkę. dwuletnią Marysię. Dziec­
ko, zbudziwszy sie podczas nie­

obecności rodziców, usiłowało 
wyjść z kołyski, zaczepiło sie jed- 
dnak o kołyskę łańcuszkiem od me­
dalika.

Gdy matka przyszła do domu, 
znalazła dziecko, kleczace przy ko 
łysce, uduszone wskutek nacisku 
łańcuszka na szyje. Rozpacz oboj­
ga rodziców jest bezgraniczna. (Ro)

Pogrzeb cadyka z Radonia
Rabin Londynu przyleciał samolotem

WILNO. 18.9. Donoszą z Radu- 
nia, że odbył sie tam w niedziele u. 
roczysty pogrzeb zmarłego przed 
3 dniami 95-letniego cadyka Izraela 
Mayera Kagana (Chofed Chalrn).

W pogrzebie wzięły udział wielo 
tysięczne tłumy ludności żydow­
skiej.

Przeszło 100 rabinów z całego 
kraju brało udział w pogrzebie. 
Przed trumna zmarłego cadyka nie 
siono około 30 dzieł, napisanych 
orzez niego. Nad mogiła wygłoszo­
no 15 przemówień. Modlitwy nad o- 
twartym grobem odprawił 70-letni 
syn zmarłego cadyka.

Jak donoszą dzienniki, pogrzeb, 
wyznaczony wprawdzie na godz. 
12-ą w południe, odbył sie ze znacz 
nem opóźnieniem, ponieważ rano

nadszedł telegram z Londynu, za- j 
wiadamiający, że wyjadzie stamtąd j 
specjalnym samolotem delegacja z :
naczelnym rabinem Londynu. j : # ( : ,

Sam arytański uczynek
Wiracaiąc onegdaj nieco pod gaze;m 

z Nowego Bytomia do Nowej Wsii p. 
Łukasz Dyrda (Równoległa 15) napot­
kał na drodze dwóch nieznanych mu 
„samairytaiń', którzy zaofiarowali się 
go odprowadzić do domu. Oi uczynni 
jegomoście skorzystali z nietrzeźwego 
stanu ip. Dyrdy i zabrali mu posiadane 
przy sobie pieniądze w  kwocie 112 z i, 
a nadto i rower i znikli w ciemnoś­
ciach wieczoru nim ,p. Dyrdia zdołał 
się w sytuacji zonjenitcxwae. Wobec 
niedokładnego opisu ujecie sprawców 
wydaje sie wątpliwe.

dą wiążące dla zakładów i ubezp!© 
czalni.

Struktura władz Izby jest nieco 
odmienna niż w zakładach ubezpie 
czeń i stanowić je będą: Rada za­
rządzająca, prezydium Izby, Pre­
zes, Dyrekcja, Komisja rewizyjna*

Rada zarządzająca składać się 
będzie z prezesa 1 27 członków W 
tej liczbie 8 przedstawicieli zakła­
dów ubezpieczeń społecznych. 6 
przedstawicieli robotników. 3 przed 
stawicie! pracodawców oraz 7 no 
minatów, a w tern przyna mniei 
jednej kobiety.

Rada zarządzająca, jako naczel­
ny organ uchwałodawczy Izby, 
będzie kierować całokształtem 
działalności Izby za pośrednictwem 
prezydium i dyrekcji

Prezesa Izby mianuje Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Plrezydjum składać się będzie z 
10 członków, a mianowicie z pre­
zesa Izby j jego zastępcy oraz 8 
pnzedstawicieti poszczególnych za 
kładów.

Wreszcie komisja rewizyjna Iz­
by składać się będzie z 9 człon­
ków: 5 z grupy pracodawców. 2 
z grupy' robotników. 1 z grupy pra 
cowmlków umysłowych i 1 miano­
wanego przez Ministra Opieki Spo 
łecanej.

Wpływy Izby składać się będą 
z  opłat wnoszonych przez poszczę 
gólne zakłady ubezpieczeń społecz 
hycli, których wysokość ustalać 
będzie co rok rada zarządzająca 
Izby.

Jak widać z powyższego Izba 
ubezpieczeń społecznych odegra 

bardzo pOważną rolę 
przy wprowadzaniu w życie no* 
waj ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem.

Komisarzem organizacyjnym Iz­
by został mianowany p. St. Mako­
wiecki, zastępca dyrektora depar­
tamentu ubezpieczeń społecznych!.

Ks. biskup dr. Gawlina
subskrybował Pożyczkę Narodową

Jego Ekscelencja ks. biskup po­
łowy dr. Józef Gawlina wziął u- 
dział w suibskrybcji Pożyczki Na­
rodowej, deklarując sumę, odpowia 
dającą jednomiesięcznym jego po­
borom.

WypadeR 
przed Komisariatem

Ubiegłego popołudnia na ulicy Mar­
szałka Piłsudskiego. naprzeciw 17I-go 
Komisariatu DoŁiajd najechał autobus 
Śląskich Linii na żelazna' słup prze­
wodów tramwajowych, który skutkiem 
tego zastał obalony a przewody zer­
wanie. Przerwa w mchu tramwajo­
wym, jaka z tego powiodu nastąpiła: 
trwała zaledwie 10 tnimut, bowiem u- 
szkodzeniie zostało natychmiaisit maprai 
wionę przez pogotowie tramwajowe*

Tym razem, to ire
Jak nas informuje Wydz. Śledczy 

w  Katowicach w  wyniku przeprowa­
dzonej konfrontacji Jerzego Kordiasiza 
z Martą Chlebkowa okazało się, że nile 
był on sprawca oszukańczego natora- 
ooila na fałszywy los loteryjny i pseu­
do wygraną. Za ananaisem, który na­
bił Chlebkowa „w butelke" i wytudiznt 
Ostatnie grosze oszczędzone przez lei 
rodiziime prowadzone sa w  dalszym eta 
sru dochodzenia.
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Rzad wystąpi z cala bezwzględnością
przeciw nielojalnym baronom przemysłu

Obnlłki plac nie sa środkiem na kryzys
W  jxrzemowianiu p.. w iceprem ie­

ra  Lechmok'eigo, dzierżącego w 
rządzie ster spraw  gospodarczych, 
Óalkie zostało w ygłoszone na nie­
dzielnym zjeźdizie gospodarczym  w 
Katowicach, a k tórego bezpośred­
nie w ysłuchanie było  dostępne — 
jeśli chodzi o p rasę  — tyiko dla nie 
licznych i... (praw dopodobnie) w y­
próbow anych na specjalne podkreś 
lenie zasługuje ustęp, w  którym  p. 
w ie e o re n re^  o św iad czy ł:

„W dążeniu do odzyskania utra­
conych naskutek kryzysu możliwo 
ści zbytu, przem ysł musi jeszcze u- 
ezynić szereg istotnych w ysiłków , 
celem  dostosowania cen niektórych 
artykułów przem ysłowych do 
zmienionej siły nabywczej kraju, w  
szczególności rolnictwa. W ysiłki 
te winny być skierowane przede- 
w szystkiem  do obniżenia rujnują­
cych wszelką kalkulację nadmier­
nych i nieuzasadnionych kosztów  
kapitału \ kierownictwa (gromkie 
oklaski), następnie do racjonalnego 
przystosowania produkcji do obec­
nego poziomu cen i wymagań ryn­
ku. Natomiast pragnę stwierdzić, 
że  nie można dopuścić do jedno­
stronnego przerzucania ciężarów  
przeżywanego okresu na masy pra 
cuiace drogą obniżki płac“.

Kropkę zaś nad i, stawia mocne 
oświadczenie o obowiązkach w iel­
kiego kap tału na Śląsku i ustosun 
kowaniu się_ don rządu:

..Polska nię odepchnęła ze sw e- 
go terytorium zagranicznego kapi-

Okradli Anglika
Na dworcu kolejowym w Katowć- 

eacii zo-stal okradaiony z portfelu oł>. 
aingieteki, nweszkaimiec Brend wood. Sa 
miiel Kinds. W skradz-nnym portfelu 
»na.;dowa:ł aie bilet I-ej klasy do Lon­
dynu. 110 RM ,i 20 z.f. oiraz klitka bile­
tów wizytowych. Będzie się niemi te 
giitymował t e r n  jakiś „szpryngowiec".

REPERTUAR
TEATRU POLSKIE SO

Wtorek, 19 b. m. o godz. 20-ej „Po­
całunek przed lustrem".

b roda ,.20 b. m. o godiz. 20-ej „Kiedy 
wrócisz".

..KOBIETY I INTERESY"
W czwartek dnła 21 b. ni. o godz. 

20-ej wieczorem premiera komedn 
Wroczyńskiego p. t. „Kobiety i tote- 
resy". Bogactwo i nowość tematu, 
podna-trzc-nre zjawisk życia współczes 
nego. błyskotliwy i paten pikanterii 
dowcip właściwy wysokiemu kunszto­
wi pisarskiemu autora sa nieprzeoięt- 
nemi zatetaiMii nowej komedii Wroczyń 
sktegjo. Reżyseria 'p. Kachauowecza. 
W obsadzie figurują czołowe siły ze­
społu. Bfieiy wcześniej d-o nabycia 
w kasie Teatru. Teł. 24-48

RA D JO
KATOWICE, Wtorek 19 września 

19,13 r.
7.00: Kiedy ranne wstaja zorze. 7.05: 

Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 7.52: 
UiwdRa gospodarstwa domowego. 
11.57: bygnal czasu i hejnał m. Toru­
nia. 12.05—13 00: Muzyka (płyty) i ko 
mumkaty. 14.55—16.00: Muzyka (pły­
ty) i komunikaty gospodarcze. 16.00: 
Koncert popularny. i/.OG: Audycja dła 
dzieci. 17.15: Koncert solistów z W ar­
szawy. 18.15: Odczyt 18.35: Recital
śpiewaczy. 19.05: Odczyt. 19.20: Roz­
maitości. 19.35: Komunikat sportowy. 
19.40: Felieton ..na widnokręgu". 20.00: 
Koncert. 22.00—23 00: Muzyka tanecz­
na. W przerwie wiadomości sportowe 
i meteorologiczne. 1

tału. Przeciwnie, w  dobie kryzysu  
ona jedna-z państw dłużniczych po 
zostawia temu kapitałowi całkowi 
ta swobodę dyspozyęij swem  mie­
niem. Jednakże kapitał ten musi pa 
nriętać, że nie wolno mu na grun­
cie polskim, w  jakiejkolwiek for­
mie przeciwstawiać się polskim in 
teresom państwowym, narodo­
wym , czy gospodarczym, czy to w  
odniesieniu do interesów całego pań 
stwa, czy też miejscowych intere­
sów  Śląska 

Polska ma prawo wym agać czyn

nego { lojalnego stosunku tego ka­
pitału do sw ych  bieżących zadań 
a w ładze państw ow e maja obowią 
zek wystąpienia z  cała bezwzględ­
nością przeciwko wszystkim , któ- 
rzyby tego najprostszego, najspra­
wiedliwszego wymagania w  prak­
tyce nie uznawali. Mogę zapewnić, 
że przed wypełnieniem tego obo­
wiązku rząd się nie coinie“.

Może ten ustęp pp. F io k i dok ład 
tre  sobie p rzeczy tają . P rzy d a  się 
im to oiewsetipi'iwie. Dużym  zaś i 
niew ątpliw ym  sukcesem  d la  sto ją­

cych  w  obMczh w alki o now e w a ­
runki p łacy , robotników  całego 
c 'ężk 'eg o  przem ysłu  Góżnego Slą- 
slka, je s t ustęp  poprzedni, m ów ią­
cy, iż  obniżarre p łac  robotniczych 
nie jest środkiem  na  z walcz en o 
kryzysu . _

R obotników  śląskich ośw iadcze­
n ie  to, jak i następne musi m ocno 
ucieszyć. M o io  bow iem  znanej 
życzliw ości dla postu latów  k 'asy  
pracującej, ośw iadczenie takie pad 
łe  z n rarodajnycli u st m a specją!-

zreszią nie mają wcale wypoczynku i 
czasu do paszy. Ani ich cień nie po­
został z tych, jakie były za  czasów 
p. Majcbrza,kowskiego.

Podczas żniw kazano pracować 
po 14—15 godzin. 

zamiast 10 i pół a nie zapłacono dotąd 
ani grosza, parobcy tytko otrzymali 2 
litry wódki, a dziewczętom 

obiecano cukierków, 
których zresztą dotąd nie otrzym ały.

Przez żniwa, jak były wielkie upa­
ły, to nie dano wypoczynku ani lu­
dziom, ani koniom. Te ostatnie 

pgdzono do upadłego 
od 6-e.i rano d 9-ej wieczorem.

Ludziom tutejszym leży bardzo na 
sercu, by stosunki te uległy jak naj­
rychlejszej zmianie, bowiem inaczej 

zmarnuje się warsztat pracy, 
dający zatrudnienie okolicy. .Wpraw­
dzie ,pod 0‘becnemi rządami poczęto w 
pierwszym rzędzie dawać zatrudnienie 
dziewczętom sezonowym, mhno, iż u 
nas siedzą dziewczęta bez pracy, ale 
wierzymy, że się to zmieni.

Podobnie, jak Izydorczyk — mają­
cy według oświadczenia p. Lupy całe 
gospodarstwo na głowie,

rozumie się na gospodarce 
teść Izydorczyka, który został dzięki 
ternu szafarzem. Ciekawe jest przy- 
tem. że Izydorczyk nie jest dotąd za­
meldowany w gminie.

Ludzie mówią, że obecnie te rządy 
są jeszcze łagodne, 

bo p. Lupa nie został jeszcze zatwier­
dzonym na stałe. Po mianowaniu dopie 
ro stanie się nie do wytrzymania.

Tymczasem już obecnie nie niainy 
śniadań i podwieczorków a i przez o- 
biad każą nam pracować. W  inny cii 
dworach płacą fornalom po 3.05 za 
dniówkę a dziewczętom po zł. 1.80. U 
nas płacą fornalom po 2.50 a  dziewczę 
ta otrzym ują po zł. 1.40. A

jak one musza pracować!
33 morgi skoszonej łąki miało 9 dziew 
cząt za 5 i pół godzin dw-a razy prze­
wrócić i zebrać na kupki. Ponieważ by 
ło to

fizyczna niemożliwością. 
oświadczono, iż zostanie im wypłaco­
ne tylko po zł. 0.90.

Byłby najwyższy czas. żeby w tę 
gospodarkę chciał ktoś wglądnąe.

Następują podpisy.

Aresztowany zbieg
Z Rybnika donoszą: Ubiegłego 'wie­

czorni fuiftikcjiomainjiiiSKe s ta ż y  giranecz- 
nej przytrzymaM na ziiekrnej granicy 
zbiegłego w  swoim czasie z wdęzĄenia 
liutoliiiniieciktiego Adama ĆhsmefewsStóego. 
Chmielewski wespół z  śnrrymd zorga­
nizował ucieczkę i ukrył się na tere­
nie Niemiec.
' Obecnie z powrotem przedostał się 

do Polski.

Skoro „Nowy Czas" zajął się już 
stosunkami i wyzyskiem robotników 
rolnych w dobrach koncernu W spól­
noty Interesów, to nie od rzeczy bę­
dzie donieść, jak to jest u nas 

w Stanowicach 
pod rządami p. Lupy.

Właściwie to jednak nie wiadomo, 
jakby rządy p. Lupy wyglądały, bo 
widocznym zwierzchnikiem stał się 
Ignacy Izydorczyk. który przedtem

tak zmarnowane.
że wcale nie chcą ciągnąć.

W yścig i K o n n e
W yniki gonitw

W  szóstym niedzielnym dniu wyści­
gów konnych z totalizatorem w Kato­
wicach na torze w Brynowie pomimo 
innych imprez publiczności było dużo.

Gonitwom przewodniczył prezes rad 
ca K. Żychłiński.

W  pierwrszej płaskiej 1100 mtr. przy
4 koniach wygrał faworyt — dobrze 
przyszedł Foryś L. J. bar. Kronenber- 
ga. Makata ostatnia.

W drugiej z plotami 2400 mtr. przy
5 koniacii wygrała faworytka Tube- 
rosa, typowano Temperamenta z któ­
rego chi. Kurowski przez zły skok na 
płocie upadł z koniem i nie skończył 
gonitwy. Koń został silnie pokaleczo­
ny a chi. Kurowski uległ ogólnemu po­
tłuczeniu.

YY trzeciej płaskiej 2100 mtr. Maj­
dan dostał krwotoku i przyszedł o- 
stafni, zawiodła również Klinga, wy­
grał jak chciał Rozmaryn II.

W wielkiej z przeszkodami 48Ó0 m. 
już na pierwszym płocie wyłamały 
Zbir i Grzybek Pierwszy. Grzybek 
Pierwszy zawróci! szybciej a faworyt

dla szerokich kół roefamanóyy • z braku 
stałej opery polśktaj vr Katowicach. 
Komćert ten w pr.zyWażentu zostanie 
wykonaniy z pocizatikaam miesiąca gru 
diitia b. r. Następnće T-\vo przystąpi 
do opracowania koncertu pieśni ludo­
wej polskiej z szczegótaem uwaględ- 
nieniteim pieśni ludowej na Górnym 
Śląsku w  opraeówainiiu na chóry męs­
kie. Żeby wykonać to wzniosłe zada 
mie Wydział Towarzystwa gorąco aipe 
luje do wszystkich członków czynnych 
do pilnego i punktualnego uczęszeza- 
nśa na wszystkie próby, k tóre' odby­
wają się zwyczajem' ła>t ubiegłych w 
poniedziałki i czwartki, w godzinach 
od 19 — 21-ej wieczorem w Państwo- 
wem Konserwatorium Muzycznem. uf. 
Wojewódzka, 'II p. Zapisy nowych" 
członków z dobrem! glosami i czyta­
jących dobrze nuty pnzyjmme podczas 
każdej próby sekretariat T-wa.

•' . /  . . t -

Z życia „Chóru męsKiego Echo" 
w  K atow icach

To-w. Śpiewa dk'e „Chód m ęsk i. E- 
cho“ w Katowicach już od 11 wnześ- 
nia b. r. rozpoczęto swoją zwykłą pra 
cę po wakacjach. Kierownictw7o ar­
tystyczne chóru w  tym roku, powie­
rzyło T-wo. wytrawnemu i szerokim 
kotom społeczeństwa katowickiego zna 
nemu dyrygentowi, b. Dyrektorowi 
muzycznemu Opery Polskiej w Kato­
wicach p. prof. Jarosław ów  Leszczyn 
skiemu. Kierownictwo to daje. rękoj­
mie. że T-wo w tym roku metylko 
rozwinie znacznie swoją jak zwykle 
ruchliwą działalność, lecz stanie na b. 
wysokim poziomie artystycznym. Pro- 
grami pracy na cafy rok ustalony. O- 
becnie T-wo przystąpiło do opracowa 
tliła koncertu muzyki klasycznej opero 
wei. na który złoża sie najpiękniejsze 
chóry mesk.ie z oper klasycznych nai- 
wybi‘niej szych kompozytorów pol­
skich. francuskich, włoskich i niemiec­
kich, co będzie niebywałą atrakcją

nadzorował dziewczęta.
Z czasu tego widoczne są u niego 

pewne pozostałości, bowiem i końmi 
każe pracować obecnie dziewczynom, 
chociaż

bezrobotnych nie brak. 
Rezultat, przy nadmiernym pośpiechu 
jest ten, że pola są źle uprawione a ko 
nie

Konie te

Zbir przyszedł w wyścigu ostatni,. 
Przez to wyłamanie Emir II i Harap 
miały szanse zwycięstwa. W ygrał Ha 
rap najlepiej jechany pod rtm. Wcisło 
wiczem. Glorja z temi końmi mogła za 
jąć pierwsze miejsce, przegrała tylko 
przez jazdę.

W płaskiej 2409 mtr. o 2.000 zł. po 
kilku falstartach wygrał koń, który 
miał prawo wygrać, zwłaszcza, że był 
dystans 2.400 mtr. Faworytka Bira mi 
mo dobrego startowania i prowadzenia 
przyszła druga. Zawiódł zupełnie Gi­
golo.

W szóstej gonitwie płaskiej 1800-m. 
przy  7 koniach faworyci Bajan i Lao- 
con zawiodły — dobrze przyszła Prin­
cipe ssa.

W  siódmej z plotami wygrała fa­
worytka Antypka, z Marringa jeździec 
spadł 'i nie skończył gonitwy.

W ostatniej dla 2 latków7 wygrał 
Mandaryn Ing. hr. Mietżyńskiego pod 
j. Wachowiakiem. 2) Faćet, 3) Tra- 
głast.

ną w agę.
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Wyzysk w domenie Stanowice
15 godz n na dobę za wódkę i cukierki
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Zdroje, w których sie leczy!
Icr^i Jan  S©lsi©si*i

Jednakże wartość i skuteezwo.3a takie store zdroje w  Polsce. 
(M y się dziś wspomina przeróżne 
szczegóły z przed ćw ierć tysiąca 
lat z  okazji polskiego zwycięstwa 
pod Wiedniem i ocalenia chrześci­
jaństwa od półksiężyca, nie będzie 
może oho ętme wspomnienie, ziwią 
zane ze stosmłkwem króla Jana So­
bieskiego do zdrojów polskich.

Król Jan Sobieski żyw ot miał 
pełen chmur i burz. co zdrowie 
niszczyły. Siły sterał na ciężkich 
sejtnach i w obozaoli. Walki we­
wnętrzne były nieraz ponad siły. 
Rządzenie przez Polaka narodem 
w owym czasie błędów i dezorga­
nizacji. wymagało j a k i c h ś  sił nad­
ludzkich i potęgi geniusza.

Jeszcze przed chwała W iedeń­
ska. gdy to Sobieski na prośby Pa 
pieża i cesarza rzymskiego „po­
szedł, spojrzał i Bóg zwyciężył", 
szedł po Rzeczypospolitej głuchy 
szm er knowań podziemnych Dy- 
m itra Wiśmowiecfkiego przeciw So 
biesk'emu. Conajmniej połowę sej 
mów zerwano. Wedle prof. Wł. 
Konoipczyńdkiiego („Od Sotbieskte- 
go do Kościuszki") nie ustawali w 
krecie,i -robocie wrogowie w ewnę­
trzni. Najlżejsze oznaki dążenia 
do reformy spotykano oskarżentem 
„tyrana Tyberjusza o absolutom 
dominium". Magnaci nie wyiba- 
czyli tnigdy drugorzędnemu panu, 
że ich wyprzedził. Rozikiełznana 
szlachto szukała służby u magna­
tów. Odwracano ostrzem  przeciw' 
ko Janowi Ill-mu całą jego prze­
szłość m arszałkowską i hetmań­
ska.

Mogło się bmrzyć w nętrze wiel­
kiego -męża, co  pojmował królew- 
skość jatko pnzywódiztwo mad swo 
bodą w ofiarne: służbie dla kraju. 
Sam siebie w  pierwszej mowie tro 
nowej .nazwał .„pierwszym szlach­
cicem, obranym z życzliwej woM 
swobodnego i własnego narodu" 

W  ciężkich walkach, jeszcze nim 
potęga turecka legła w  grozach, 
serce królewskie niedomagało i ro,z 
wfjały sie inne cierpienia.

(My zaś wrócił zwycietzca, siły 
opuszczały bohatera, wzrok irni 
się mroczył. „Gza rna buinźa oczy 
miii zasłania" — wołał w  senacie 
po zerwanym  sejmie w r. 1681.

Choroba sie widocznie mocno 
rozwijała. Nazw aa oby ja później 
zła przem iana m ater ii i  zwapnie­
niem --nac-zyń. Dokuczała mu cho­
robliwa otyłość. Oddychał nieraz 
k brudem.

Pożycie z uikochama „Marysień­
ką" daw ało też królowi wiele 
chwiil ciężkich i bolesnych przeżyć. 
Kochał -ja bardzo, lecz długie z miią 
pożycie kazało drago i gorzko o- 
pha-oać chwile radosnego upojenia 
.miłosnego i szczęścia rodzinnego.

Medycy różne stosowali w ów­
czas środki przeciw cierpieniom 
króla. Przeciw  chorobliwej oty­
ło ści związanej z bólami artiretyez 
■netiti, próbowano stosować znane 
już wówczas wśród ludu. a  bardzo 
pomocne zdroje siarczanie.

Głośne one były w obecnem 
woj. lwów skłam. O 3 kim. od Ja­
worow a leży tam wieś. Szkło. Ze 
źródeł siarczan ych w Szkle, two­
rzących strumień i wpadających 
do stawu Siwa Woda. korzystał 
już w swych dolegliwych bólach 
król W ładysław  IV. Później jeź­
dził tam Jan III z Marysieńka. 
W ody źródlane d aw ał"  królowi 
znaczną ulgę. Zdroje w Szkle po­

siadają niezwykła wydajność i za­
liczane są do najsilniejszych w ca­
łej Europie. Woda. zbierająca się 
w stawie od wieków, tw orzy na 
dnie w arstw y  siarczanów, wsku­
tek czego powstały tam meprze- 
brane pokłady mułu siarczanego, 
mającego niezwykle potężne w łaś 
oiwości leczircze.

Zdroje w  Szkle należą do raai:- 
star,szych źródeł w  Polsce. Już 
w r. 1617 opisał je lekarz Erazm . 
Śyxt w dziele p. -t. „O cieplicach j 
w Szkle". I

Gzy w tym roku, gdy obchodzi- j 
, my uroczystości ku czci króla Ja­
na III nie byłoby wdzięcz nem za­
daniem przemianować to zdrojowi 
slco na „Zdroje Króla Sobieskie­
go"? Byłoby to piękną popu-łary 
za-oją wśród iiudu imienia wielkiego 
króla i zwycięzcy.

P rzed  wojna zdrojowisko _ w 
Szkle, choć w rozmiarach niewiel- 
kich. miało jednak dużą stawę i

ściągało wielu dygnitarzy. Rząd 
auistiro - Węgierski nie chciał -jed­
nak, w myśl swe. poktyki, -dbać o 
należyty rozwój znakomitych war 
tości źródeł w Szkle.

Wojna zniszczyła zakład do­
szczętnie, który też był zaniedba­
ny zupełnie do niedawna, ma co 
prasa zw racała baczną uwagę, 
wskazując, iż bez użytku marnieją 
wody bardzo wysokiej wartości.

Przed rokiem Departament Służ 
by Zdrowia po wykonaniu tylko 
najniezbędniieszyeh przeróbek i in 
w estycyj uruchomił zakład i oddał 
do użyrku publicznego. Zaprowa­
dzane wanny systemu Schwartza 
z ogrzewa ni em w ody parą po 
wpuszczeniu do wanny jak w Kry­
nicy.

Zdrojowisko w  Szkle wymaga 
wielu i znacznych nakładów. W  
obecnych warunkach trudno się nia 
to zdobyć i dlatego dalsze inwe­
stycje muszą być czynione stopnro

ność źródeł w  Szkle pozwalają 
mniemać, iż powstanie tam z cza­
sem uzdrowisko. Iktóre poważnie 
wzbogaci gospodarstwo krajow e 
w dziedzinie wód kruszcowych.

Nietylko w Szkle szukał pomo­
cy  król Jan Sobieski'. Korzystał 
również ze źródeł siarczainych w 
Iwonicz-u i w e wsi Horyniec w o- 
beonym pow. lubaczowskim w  woj. 
Iwowskiem. Horyniec był własno 
ścią Sobieskich. Do dni dzisiej­
szych istnieją w  Horyńcu ślady 
zaimku myśliwskiego króla Jana, 
który gościł tam wmaz z rodziną, 
zarówno dla wspaniałych łowów 
na mteisoowych leśnych obsza­
rach, jak dla korzystania % kąpich 
siarcz amych,

Następny właściciel Horyńca, 
ks. Po miński, zbudował tam w po­
łowie XIX w. tea tr w stylu rene­
sans u, stanowiący ciekaw y żaby- 

■ tek sztuki.
Już po wojnie powstało w  Ho­

ryńcu zdrojowisko, narazle na nie­
wielką skalę, które posiada jednak 
godne uwagi wysokie wartości, zo 
względu na swe źródła sianczane.

Otóż podkreślić tu w arto, iż król 
Jan III, choć rau cierpienia bardzo 
żywot zatruwały, jednak zdołał 
podtmzymywać dość długo siły do 
wałka, dzięki dbałości o sw e zdro- 
wii,ę. Niemal do ostatnich ła t życia 
mógł dosiadać bachmata i pędzić 
na czele znaku, nie da ąc zmóc 
się słabości.

Ale troski -rosły i cłanttfemda się 
pogarszały. W  7 lat po w y p raw o  
wiedeńskiej skarżył się nieszczę­
śliwy król, iż „musiał ten  być_ wi 
żalach dobnze wyćwiczony, który* 
to powiedział, że małe frasunki gai 
daja, a wie-llkie nrtemieija".

Pełen goryczy król zapadał co­
raz sitnie: w  zwątpienie i scepty­
cyzm. Chorzał z dnia na dzień sil 
piej. Osiadł w  Wilanowie na sta­
łe. chcąc żyć tylko dla rodziny.

Szukał ukojenia p rzy  boku mał­
żonki, Marii Kazimi ery  d ‘A rau ten* 
którą pojął w  dttsu 5 liipca 1655 r., 
a kochał ją już 7 lat przedltem nie 
bez zachęty z  jej strony i wzajem - 
noścl. jiako wojewodzinę Janowy 
Zamojską (pierwszego męża oazy  
wała. młodziutka małżonka wobec 
otoczenia ..Fujarą", Sobleśklago 
zaś. w ówczas starostę jaworow­
skiego „Prochem" lub Cetadonein), 
Otóż królowa kochała swego mał­
żonka. Obdarzyła go obfibem po­
tomstwem. Ate Maria Kaizimoenai 
d'Airquiien mależoła do typu pięk­
nych kobiet, dla ikltórych miłość do 
męża daie się doskonałe godizić *  
'piewijernościa dla kaprysu. Byty. 
też z powodu królowej Marysień­
ki iprzykre szałargi z  dziećm i zw ła 
szcza z iniajstairszym synem, króle­
wiczom Jakóbem.

Talk powoli kończył żyw ot król 
Jan Sobieski w uroczym Wilano­
wie, zniechęcony do świata, rozgo 
ryczony do uikoohianed Marysieńki, 
z  którą ży ł w  związku ślubnym 
lat 31, a w  bliższych stosunkach 
38 i trapiony choroba serca, która 
rozwinęła sie w  wodna puehftónę*

Od początku r. 1696 nte opusz­
czał już łoża. Leżał d o jp o ło w r 
czerw ca gdy zaczął konać.

Dnia 17 czerw ca 1696 r. nwas 
atalk apoplektyczny. Pośednał się 
wówczas z Bogiem, pożegnał 7. no 
dżina i tegoż dnća pełen gocyozy, 
•i bólu zmarł wieczorom.

Przed paru dniami odbyła sie w  W arszaw ie uroczystość dekoracji Krzyża­
mi Zasługi członków połskiei ekspedycji polarnej. Na zdjęciu p. ndu. But­
kiew icz dekoruje tuż. Centkiewicza, ob ok  stoją ąiz.: Siedlecki 1 Łysakowski.

3
Modły pubUczue na ulicacli Łon dynu za  w szechśw iatow y pokój.

Czytajcie „Kino“
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Strawa Kołłataya
nie umorzona

W  zw iązku z wiadomościam i, jakie 
Się w niektórych pismach ukazały , ja ­
koby dochodzenia karne przeciwko fir 
lnie i niektórym  pracownikom firmy 
K ołłątay o oszustw a celne zostały  już 
umorzone, p rokura tu ra  sądu okręgowe 
go w Katow icach komunikuje oficjal­
nie, iż wbrew tym wiadomościom do­
chodzenia są nadal prow adzone i w 
najbliższym  czasie zostanie wniesiony 
do sądu ak t oskarżenia przeciwko w ła­
ścicielowi firmy p. Erykow i K oiłątay 
oraz  dyrektorow i M atlingerowi i p ro ­
kurentowi Breitkopfowi.

Pielgrzymka 
do Częstochowy

Jatk już dofliOisiilliiiśniy Liga K atofcka 
OrganS®#* na nadchodząca niedzielę 
popu larny ' pociąg pielgrzym kow y do 
C zęstochow y na uroczystości ku czci 
królow ej Jadw igi. Koszt przejazdu w 
obie strony  wyno-si 5 z l

Związki i tow arzystw a, k tóreby re­
flektow ały na osobne przedziały wizgi, 
w agbny, 'w inny się co rychlej zgłosić 
do sekretaria tu  Ligi w Kajtowicach, 
M arsz, P iłsudskiego 58, teł. 13-30.

. W yjazd z Katowic nastąpi w  nróe- 
daiieję .o godz. 6 15 rano, a pow rót w ie 
ćzorem o godz.. 9.10.

W  uroczystościach wezm ą liiiczny 
ud»iał dostojnicy kościelim i św ieccy.

friemutmcii sacharyny
Z C ieszyna donoszą: W  dmnu wozo- 

raiisizyrm przytrzym ano w  Skoczow ie 
m ieszkańca Studiziemiki (pow. P szczy ­
na) 55-tetniego Jana  N ajderskiego o raz  
46-letiiiiiego F ranciszka Adama z Ja­
strzębia, . którym  zajęto  w iększą ilość 
sacharyny.

Obaj przytrzym ani sacharynę tę 
&r> now adzii nietegalmiie z Niemiec i za 
niierzaLi ją  detalicznie roizispnzedać w  
Skoczow e. • P rzekazano  ich władzom  
skarbow ym  w Cieszynie.

-   — : ) * ( = --------------------------------------

U t o p m i  CzyteJhinoni
■/J. S. L. Nowa W ie ś .. Pisemnie odpo 

w.edzi nie udzielamy. Ad. 1) Musi się 
Pan zwrócić do U rzędu Rozjem czego 
na gminę, celem dokonania szacunku 
rw y m ie rzen ia  w odpowiedniej wysoko 
ści czynszu. 2) W  tej sprawie trzeba 
stę zwrócić do Urzędu Budowlanego 
również w urzędzie gminnym, który  de 
leguje komisję i zmusi w łaściciela do­
mu do napraw y .dachu, względnie za­
rządzi przym usow o napraw ę na koszt 
właściciela. 3) Turnusow o urlopowani 
sa traktow ani na  równi z bezrobotny- 
m i można się zwrócić do sądu z wnio 
skiem o m oratorium  (zawieszenie) 
w wpłaceniu czynszu na okres urlo­
pu Odnośnie, tego jest rozporządzenie 
p. P rezydenta  Rzplitej.

P, W ładysław  Kowalkowski. Żory. 
Chcąc P a n u .i • siostrze dobrze poradzić 
m usielibyśm y; o trzym ać bardizlei szeze 
gotow e dane. W ów czas też zajęlibyś­
m y się rem w gazecie. P rzedew szyst 
ktem miuiśiiimy' wiedzieć czy siostra 
przed obeonem-iinstruowainiem, prowa 
dzac p raco w n ię , względnie przyjm ując 
do szyciią, zgłosiła w m agistracie pro­
ceder i czy w ykupiła świadectw*- prze 
m yślowe, oraz kiedy to miało tnie >sce. 
Dailej ile ja t i u kogo pracow ała przed 
tern. JeśM chodzi o dem onstrow anie 
sposobu posługiwania sie wynalazkiem  
prof. Lewański-ego „Patron - Express"- 
i instruow anie nabyw cz yń to jest zu­
pełnie dozw olone,» bowiem podpada 
pod p rzerw y o handlu, który  jest 
przecież w olny Jeśli' tedmak jnstpńo- 
wauiie to jes t długotrw ałe i nabiera 
charakteru  nauki to potrzebne jest w 
tym celu zezwolenie W ydz O św iece­
nia Publicznego w  Katowicach, Na 
o&rzymywaine m andaty karne należy 
wtnos;ć sprzeciw y f na term inie ust­
nym w ykazać się ' dowodami a muszą 
k a ry  bvć zniesione Po nadesłaniu 
nąro dpktadnvch danych damy w yczer 
puiace w yjaśnienie naszego referenta 
do spraw  rzem ieślniczych.

Dziś decydująca Konierencja
w sprawie taryiy płac w hutnictwie

Jatk siię dow iadujem y na dzisiejszy 
W torek została w yznaczona konferen­
cja przez zw iązek pracodaw ców  z o r­
ganizacjam i robotn'uczeiral w spra-wie 
tary fy  plac w hutnictw ie Żelaznem ś lą  
ska.

Konifeiretmcja ta  zosta ła  wiyzniaiętzio- 
na  na godz. 11 a poprzedzi ją  ,posie­
dzenie porozum iew aw cze wszystkiich 
polskich oirgamiizacyj' zaw odow ych, na. 
k tórem  zostanie uchwalania w spólna 
i aedmołiifa taktyka.

Jugendbund organizował napad
na zabawę technihów?

W czorajsza K attow ttzer Ztg. p rzy ­
znaje się, że zabity przy  napadzie na 
uczestników polskiej zabaw y akade­
mickiej techników Konrad D yląg z No 
wego Bytom ia był członkiem  Jugend- 
bundu i w związku z tem insynuuje, że 
śm ierć jego m iała podłoże polityczne.

Tym czasem  stw ierdzono we wstęp­
nych dochodzeniach, jak to  zresztą  
w czoraj podaliśm y, że D yląg w raz z 
tow arzyszam i w targnął na odbyw ającą 
się w ścislem kółku zabawę i w yrzu-

czaił się na ulicy i napadł w raz z  to ­
w arzyszam i' na w ychodzących techni­
ków, z k tórych dwaj W iśniow ski i Ja  
rosz zostali ciężko poturbowani.

W  toku bójki D yląg odniósł śm ier­
telną ranę.

Jeśli zatem  K attow icerka twierdzi, 
że śm ierć ma charak te r polityczny to 
rozum ieć z tego należy, iż najście to 
było celowo zorganizow ane przez roz 
w iązany już Jugendbund. j

Nie byłby to  zresztą  p ierw szy tego
eony stam tąd z powodu nietaktu za- rodzaju  wypadek.

WyniHi zawodów śpiewaczych
O dbyte w  ram ach niedzielnego ob­

chodu ku czci ś. p. kpt. Żwirki i taż. 
W igury  zaw ody śpiew acze okręgu ka 
łowickiego przyniosły  następujące roz 
strzygnięcie:

W  chórach męskich pierw sze m iej­
sce za ją ł chór „Szopen", Siem ianow i­
ce. Dalsze m iejsca zaję ły  chóry: 
2-gie „Huta Baildon" Katowice, 3 -d e  
„Szopen" Załcże, 4-te „M oniuszko" 

■ Siem ianowice. 5-te „Ligoń" Bogucice, 
6-te „Lutnia" Zaleska Hałda, 7-me

„Dzwon Zygm unta" i 8-me „M oniusz­
ko" Katowicka Hałda.

W  chórach m ieszanych pierw sze 
m iejsce zają ł chór „O gniw o" z Kato­
wic. Dalsze m iejsca zaję ły  chóry: 
2-gie „W anda" M ała D ąbrów ką, 3-cie 
„C ecylja" Dąb. 4-te „M ickiew icz" Za 
wodzie, 5-te „Lutnia" Ligota, 6-te 
„K asyno" Siem ianowice. 7-me „Dam- 
rof" K atow ice i 8-me „H arm onja" Jó­
zefowi ec.

HulanKi ojca
przyczyną samobójczego zamachu syna
W ielkie poruszenie w yw ołał wozo- 

,naj popołudniu w  Ożegowiie zairwaiah 
sam obójczy 184eŁniiego Antoniego Ja­
błońskiego (Korfantego 7). k tó ry  pod­
ciął sobie gardło  brzy tw ą, zam ierza­
jąc rozstać si.ę z życiem. Rana na 
szczęście okazała  się nile g roźna i po

opatrunku pozostawiono go n a  opiece 
domowej. ,

Pow odem  targnięcia się na życie 
miał być fakt, że ojciec denata prow a 
dizii nadiail teikkomyśillniy try b  życia i 
trw ogi ciężko zapracow anie póienlądze 
na pijatyki i hnilamkii podczas k iedy 
n iedostatek jes t w  domni.

Przemytnicy sacharyny
oKradli sKarb na 12 tysięcy złotych

W yw iadow cy śląskiej straży  g ra­
nicznej kom isariatu  w  B ielszowicach 
zlikwidowali onegdaj pod kierow ni­
ctw em  oficera zaw odow ą szajkę prze 
m ytników  sacharyny^ k tóra  od dłuż­
szego czasu prow adziła na Śląsku in­
tensyw ną działalność.

G łównym organizatorem  szajki był 
niejaki Je rzy  W itkow ski z Kochłowic, 
a współdziałali z nim W ilhelm Pipe- 
rek, W alter Lipus, F ry d ery k  Szczepo 
nik i Józef Jurecko z Kończyc.

Szajce odebrano 14 klg. sacharyny, 
a udowodniono, że poprzedni transport 
w ynosił 36 klg. S tra ty  skarbu pań­
stw a w tych tylko dwuch w ypadkach 
w ynoszą przeszło 12,000 zł.

Spraw ę przekazano prokuratorow i 
w Katowicach.

Jak  ustalono głównymi odbiorcami

sacharyny  byli Żydzi z K rakowa i Ło­
dzi.

Zabity prądem
Z Pszczyny donoszą: W czorajsze­

go popołudnia p rzy  m łóceniu zboża 
m echaniczną m łocarnią w  stodołę A- 
lojzego Polaka w Paw łow icach, zo­
stał porażony prądem  elek trycznym  o 
napięciu 830 w olt 25-letni H ubert 
F rysz, kolejarz, k tó ry  zaję ty  by! 
młócką.

W ezw any na miejsce w ypadku le­
karz  mimo kiikogodzinnych zabiegów  
nie zdołał porażonego przyw rócić  do 
życia.

PodDfilona stodoła
Z R ybnika donoszą: W czorajszego

w ieczoru stanęły w ogniu zabudow a­
nia Jana Misioła w  M archio w icach
Dolnych, przyczepi ogień straw ił do­
szczętnie stodołę w ypełnioną tego­
rocznym  zbiorem.

W  pobliżu spalonej stodoły znale­
ziono butelkę z benzyną z czego wnio 
skow ać należy, że ogień został pod­
łożony. .

Dwie kasy 
ale niemal próżne
Do biur firm y G runwald i S-fca w  

M ysłow icach (Rynek 11) w łam ano stię 
w czorajszej mocy przy  poimocv podro­
bionych kluczy. P astw a  w łam yw a- 
czów pad ły  w p ierw szym  rzędzie dwile 
kasy, k tóre zaw ierały ... rautem  8 z ło­
tych gotów ki 'r a ż e n i  W obec tak  ni­
kłego łupu złodizielę pozedoisitaiM się do 
.sąsiadującej z biurem  destylacji, sikąid 
zabrali w iększą ilość w ódek, znaczki 
pocztow e i cygara .

UrdiloRf i ?resdo«tnni
: P rzez  ipunfet graniczny Bytom  dtwo- 
rzcic zo sta ł w ydalony w czoraj z Nie­
miec do Potoki Franciszek Szew czyk, 
k tóry  przebyw ał w  Bytom ia od 9-oiiu 
fet- Poniew aż władize hiitleirowsikte . 
stwiierdiziiily, że zaniedbał om uczyn ić  

.zadość jiaiklmś toairn drobnym  formai- 
nościiom, usuinięto nro pinzyimusowo.

-M-
■ Na t. zw . woimych torach kolejo­

w ych na dw orcu w  Bytomiu zostali 
aresztow ani w  niiedizielę WIMoir Połalk, 
Stefan Bańczyk i H enryk Wa.tasalkia1 
z  Wlelkńch Hajduk, k tó rzy  stali taim. 
Poiiilewąż okazało sie. iż pnzeikiroiczyiM 
.oni granice niiełegalmiiię, o.sadizcno iicli 

w  areszcie.

Poświęcenie nowej bandery
Związku Byłych Marynarzy

W  kościele garnizonow ym  w  Kato­
w icach odbyła się w  niedzielę 17 b. 
m. uroczystość pośw ięcenia nowej 
bandery  Zw. b. M arynarzy, obchodzą 
cego 5-lecie sw ego istnienia, która zo­
stała poprzedzona nabożeństw em  od- 
praw ionem  przez ks. ppułk. Ja-rońskie 
go.

Po nabożeństw ie i złożeniu w ieńcy 
na pl. W olności, defiladę m arynarzy  
i oddziałów m łodzieży pow stańczej

odebrali u w ylotu ulicy W aw elskiej 
przedstaw iciele w ładz z p. w icew oje­
w odą Salonim, oraz delegatem  m ary  
narki k p t., Lasockim na czele.

Po defiladzie młodzież pow stańczą 
udała się na I-szy swój zjazd, a ma­

rynarze na okolicznościowa akade­
mie.

Festyn  m arynarski na Buglowiźnie 
zakończył p rzy  pięknej pogodzie mi­
łą uroczystość.

Dwa trupy na zabawie tanecznej
Krwawe zakończenie walki na noże

Z Cieszyna donoszą: W  fcziaisiie wczo 
rajszej zabaw y  taineczmej w jedincj z

10-lec’e Zw  azhu Abstynentów
Ubiegłej niedzieli Związek A bsty­

nentów  Okręgu 51ąskiego. którego 
tw órca jest ks. Czemoiel. a czynnym  
propagatorem  ks. biskup dr. Adamski, 
św ięcił 10-lecie swojej pracy. D owo­
dem jej intensywności jest fakt że 
w pochodzie kroczyło około dwóch ty  
siecy uczestników  obchodu.

U roczystość rozpoczęto nabożeń­
stw em  w kościele św. P iotra i Paw ła, 
gdzie okolicznościowe kazanie wygło 
sił ks. prof. W ilczew ski z Katowic.

Po nabożeństw ie w  drodze na aka­

dem ię do Domu Związkowego, złożo­
no wieniec na płycie „Nieznanego 
Pow stańca". Po licznych przem ów ie­
niach przedstaw iciel’’ w ładz duchow­
nych i świeckich, spraw ozdanie z 
działalności okręgu ?lożyl p. Kuns- 
dbrff, a referat w ygłosił ks. dy r. Gał- 
dyński- z Poznania. Akademię uśw iet 
niły  produkcje chóru abstynenckiego 
z Król. Huty.

U roczystość została zakończona 
w ieczornicą a następnie bezalkoholo­
w a  zabaw a taneczna,

mleisicowych gospód . w  W iśle doszło 
d© ogrom nej bójki pomiędzy uczestni­
kami, w  której gęsto  posługiw ano się 
nożami.

Skutkiem odraiesiioniych ran padili na 
miejscu trupem  21-letui Augustyn O sy 
ra  z Nowej Wsii i 19-letnii Stawistow 
Stefęl z Szarlocińca.

Ciężkie rany zaś odmieśM Józef Ko- 
łodiziiej, Elwta Kabłon z Nowej Wsa 
oraz Je rzy  Raim ek z Świętochłowac, 
których przewieztoimo do sapitaila w  
Cieszynie.

Zwłoki zabitych pozostaw iono nią 
miejscu do czasu przybycia komisji 
sądow o - lekarskiej.
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które kpi z nalsilniejszych dekretów,,,
J-tandel uprywatiiy11 w Sowietach

t i.swój s o w ie c k i  k tó ry  sk o ń c z y ł  
e 'w szyistikiom  c o  p osiad a ło  c e c h y  
’ d yw id u alizm u  • i ditnicjatywy piry- 
'-ntn.ey . jedrnej d:z>iediziny naratzie 

■;e . potrafili twa ć w  k a rb y  dok  try -. 
v w  tak iej p ełn i, jak to  d ok onał 
* wiclm dzied zin ach  życiia. 
D zied zin ę  te  stamow-i 

h a n d e l.
di handel zagramiczuv został; n-

ftoanlurniczY sziwag er
Ubiegłego wieczora na ul. Szkol­

nej w  Kochłowicach z niewyjaśnionej 
dotąd przyczyny powybijał szyby w  
mieszkaniu swego szwagra Jana 
Ciirz,-łkały mieszkaniec B ielszowic Jó 
zef M atura. (Słowackiego 29). Na 
brzęk wybijanych szyb wybiegł z 
mieszkania Chrząkala, którego Matu­
ra ugodził nożem w  twarz.

Przechodzący tamtędy patrol poli­
cyjny pośpieszył Chrząkale na po­
moc, jednakże Matura rzucił się na 
policjantów, wymierzając jednemu 
cios nożem w szyję, który szczęściem  
’ ęślizgnął się po kołnierzu, zaś dru- 
’iego  ugodził w  plecy, zamierzając 

•zebić, przyczem zdołał jedynie prze 
ąć mu mundur. Dalszym ciosom  
■ pobiegnięto uderzeniem pałki giuno-

Podezas zamieszania Matura zbiegł, 
?~z w. toku pościgu został ujęty 
"zez posterunek policji w  Bielszowi- 

. ach.
Przyczyna tego zajścia nie została 

otą.d ustalona.

państwowiony. pryw atne przedsię­
biorstwa handlowe zostały skoope 
powąne, to drobny i najbardziej 
ruchliwy, handel walczy do diziś 
dmiia zarówno z doktryną, jak i z 
dekretami...

Mimo. że handel ten posiada for- 
my nielegalnego obrotu towarowe 
go, rozkwit jego postępuje wraiz z 
pogarszaniem s;c sytuacji aprowi- 
zacy mci w Rosji. . .W roku bieżą­
cym te objawy szczególnie dają się 
zatiważyć.

Brak artykułów  pierwszej po­
trzeby w spółdzieliniiocb, spowodo­
wany tein, że państwo nie potra­
fiło opanować i uregulować skom­
plikowanego aparatu handlowego, 
spowodował wzrost ilości 

„prywatnych kupców". 
Terenem działalności tej niezliczo­
nej rzeszy ' sowieckich obywateli 
stanowią rynki, przypominające 
swym wyglądem warszawski Ker- 
celak i Wołówkę, z tą edinaik róż­
nicą, że ilość straganów jest tu ani; 
koma, natomiast wszystko się od­
bywa „na nogach".

Obecny rynek sowiecki obraca 
towarami, których na , Kercetoku 
warszawskim trudno znaleźć. Bo 
jeśli u nas można wstąpić- na tego 
rodizau rynek ubranym według 
ostatniej mody.- a wrócić w nieco 
gorszym stanie lub naodwrót, — 
to w Moskwie tego dokonać.się nie 
da. Ale w Moskwie można wyjść 
z kilkutysięcznego -tłumu sprzedaw 
ców posiadaczem wcale niezłej 
grawiuiry. obrazu; książki... Można 
kupić i spodnie, lecz bardzo dale­
kie od elegancji, 

i Jeśli chodzi o gatunek ubrania,

tó w Moskwie za najlepszy uwa­
żany jest strój z materiału przed­
wojennego. Skąd po tylu latach 
może istnieć m ateriał przedwojen­
ny? Trudno na to odpowiedzieć, 
lecz na rynku sowieckim można 
jeszcze znaleźć palto z  t. zw. suk­
na „gwardyjskiego".

Rynek ten tolerowany jest przez 
władze z konieczności. Można 
tam dostrzec, jak gość w cyklistów 
oe sprzedaje kilogram mięsa bez 
ihosoi, albo kobieta trzyma dwa 
półbocheriki chleba... „Kupcy"...

Kupujący przyglądają się i chęt­
nie kupują. Sa to ludziie. którzy 
dizlęki jakimś kombinac.om potra­
fią „nabrać" kooperatywę i nad­
miar otrzymanego towaru odsprze 
dają tym, którzy na podstawie kar 
tek żywnościowych trzeciej kate­
gorii lepsza żywność mogą otrzy­
mać najwyżej kilka razy do roku.

Wśród sprzedających przeważa 
in te lig e n c ja  p r z e d w o je n n a ,  

wyrzucona poza nawias życia i' do 
gorywa ąca. Wśród tych „kup­
ców" znajduje sie wielu b.. dygni­
tarzy carskich, dam dworu i woj­
skowych.

Osobną kastę wśród prywatnych 
kupców stanowią t. zw.

sp ek u la n c i -  w o r k o w c y .
Są to ludzie, rekrutujący się z naj­
rozmaitszych sfer. przeważnie jed ­
nak z robotniczych. Ruchliwi, prze 
biegli i dobrze obznajtnienj ze sta­
nem rynku sowieckiego, który zaw 
sze posiada jakieś braki, — dostar­
czają oni te go v czego niema w oś­
rodkach na większego skupienia 
ludności — miastach.

Wówczas, gdy kooperatywy o­

g łasza ją , iż  m aka. słon in a  c z y  po­
m id ory  „ ch w ilo w o  są  a r ty k u łem  
d eficy to w y m " , Tynek p r y w a tn y  po  
siada to  w sz y s tk o . ‘C en y  tu o c z y ­
w iśc ie  są  w y so k ie , p rzek raczają  
b o w iem

5 -c ło  k r o tn ie  c e n y  o fic ja ln e ,  
lecz handel kwitnie... bo ludzie 
chcą jeść.

Spekulacją i handel święcą tu 
pełny triumf i kpią z  całej doktry­
ny, komunistycznej i dekretów.

Życie ma swoje prawa...
 0*0-------

Nicnv napad bandytów
W czorajszej nocy wtargnęło do biu 

ra huty Bailden w Dębie 4-ch zamas­
kowanych bandytów, przypuszczalnie 
w wieku 25 do 30 lat. Bandyci ster­
roryzowali rewolwerami trzech dyżu­
rujących w biurach strażników, któ­
rych z podnieśionemi rękami zmusili 
do wycofania się do piwnicy, gdzie 
ich uwięziono.

Na straży w  piwnicy pozostało przy 
nich dwuch rabusiów, którzy jednak  
po kilku minutach ich opuścili i wró­
cili do biura, gdzie przy pomocy po­
zostałych tow arzyszy rozbili szafę, 
zawierającą klucze od biur i skradli z 
niej 5 automatycznych rewolwerów sy. 
stemu Mauzer oraz 40 naboi.

Po zrabowaniu broni bandyci, nie 
widząc godniejszego łupu pod ręką 
zbiegli. Po pewnym czasie strażnicy, 
odważyli się w yjść z piwnicy, w  biu­
rach nie zastali oczyw iście już niko­

go.

ZECZPOSPOLITA PO LSK A
M i n i s t e r s t w o  S M a r ^ w

Podaję do publicznej w iadom ości, że  do przyjm ow ania subskrypcji 6 proc. P ożyczk i Narodowej upow ażnione sa nasteoujace instytucje oraz  
przedsięb iorstw a bankow e w raz ze  w szystk ień ii sw em i oddziałam i:

Bank Polski
Bank Gos- odarsfwa Krajowego 
Paóslw owy Bank Kolny 
PofKSowa Kasa Oszczędności 
Wsssysskse Komun»!ne ? asv Oszczędności

Akcyjny Bank Hipoteczny —  L w ów
Bank Angielsko - Polski —  W arszaw a
Bank Cukrow nictw a — Poznań
Bank D ysk o n to w y  —  W arszaw a
Bank Francusko - Polski —  W arszaw a
Bank H andlow y —  W arszaw a
Bank Kom ercjalny —  Kraków
Bank Kratochwill i Pernaczyński — Poznań
Bank Am erykański w P olsce  — W arszaw a
Polski Bank Komunalny — W arszaw a
Bank Spółek Niem ieckich — Lódż
Polski Akc. Bank K om ercyjny — W arszaw a

Centralna Kasa Spółek Rolniczych

Dom B ankow y D. M. S zereszew sk i —  W arszaw a
Dom B ankow y Henryk Akst —  W arszaw a
Dom B ankow y Zjednoczonych B ankow ców

Antoni Paw likow sk i i S-ka —  W arszaw a
Dom B ankow y W incenty W olański —  W arszaw a

Kantor W ym iany Juljan Adelberg —  W arszaw a
Kantor W ym iany Blumental i C zerw iński —  W arszaw a
Kantor W ym iany J. D zierżanow ski —  W arszaw a
Kantor W ym iany S. B. G elbfisz —  W arszaw a
Kantor W ym iany Ludwik Kobryner —  W arszaw a
Kantor W ym iany fuljan Langer —  W arszaw a
Kantor W ym iany Thieme, Greulich i ScigalsKl — W arszaw a

Bank K wiiecki, Potocki i S-ka  
Bank Poznańskiego Ziem stwa Kred. 
Bank T ow arzystw  Spółdzielczych  
Bank Zachodni
Bank Związku Spółek Zarobkowy'’1’ 
P ow szechn y Bank K redytow y  
P ow szechn y Bank Z w iązkow y  
Śląski Zakład K redytow y  
P ow szechn y Bank D epozytow y  
Komunalny Bank K redytow y  
Łódzki Bank D epozytow y

Bank Sp ółdzie lczy  „Społem " z ogr. odr

Dom B ankow y O. Griiss 
Dom B ankow y A. H elzer  
Dom B ankow y W acław  Klepczyński 
Dom  B ankow y Józef Skow ronek i S-ka 
Dom Bankow y Natan M orgenstern

Kantor W ym iany  
Kantor W ym iany  
Kantor W ym iany  
Kantor W ym iany  
Kantor W ym iany  
Kantor W ym iany  
Kantor W ym iany

W . Pelc
A. i M. Skowronek  
L. Targownik  
Jakób W olanow  
Henryk Totenberg  
Sander i W eiss  
A. W egm eister

Poznan
Poznań
W arszaw a
W arszaw a
Poznań
W arszaw a
W arszaw a
B ielsko n/ŚI.
W arszaw a
Poznań
Łódź

L w ów
Kraków
W arszaw a
W arszaw a
W arszawa

W arszaw a
W arszaw a
W arszaw a
W arszaw a
W arszaw a
W arszaw a
W arszaw a

oraz, basy wszfst^ch urzędów skarbowych.
placów ki subskrypcyjne upoważnione są do przyjm ow ania deklaracyj sub-W obec licznie nap ływ ających  zg łoszeń  w szy stk ie  w y żej w ym ienione  

skrypcyjnych  przed urzędow ym  term inem  otw arcia  subskypcji.

'Wapśfcatw&: dmiia 14 września 1933 r.

(—) Stefan Starzyński
Kom isarz G eneralny P ożyczk i Narodowej .
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^ ^ te b sn w fo w v
5 zwycięstw nad Węgrami

KRÓLEWSKA HUTA, 18.9. — 
Teł. wl. — C zw arte spotkanie 
m iędzypaństw o we 1 ekkoa tle tó w 
W ęgier i Polski przyniosło nam 
znowu porażkę. Osłabiona dru 
żyna węgierska okazała się dla 
nas ciągle jeszcze przeciw ni­
kiem zbyt silnym,, rutynow a­
nym, a przytem  zaprawionym  w 
ciągłych pow ażnych spotka­
niach.

Mimo to drużyna nasza spisa­
ła się dzielnie i choć daleka od 
pełnej formy wzniosła się, mimo 
fatalnych w arunków  atm osfery­
cznych. na najw yższy w sezonie 
obecnym  poziom.

Bieg 40z m. przez płotki za­
kończył się pełnym  triumfem 
barw  polskich. W ęgrzy w ystą ­
pili w składzie rezerw ow ym .

Już po kilkunastu m tr. Jav o r 
wycofuje się, a Kostrzewski do­
gania V ertesa biegnącego po dru 
gim torze. Na pierw szej pro­
stej widzimy obu Polaków  na 
przedzie, ale Vertes trzym a się 
za niemi w niewielkiej odległo­
ści. Kostrzewski w ysuw a s ’ę 
zdecydow anie. W ygrał Ko­
strzew ski w doskonałym  czasie 
55,4 oniągniętym mimo fatal­
nych w arunków  z zupełną ła t­
w ością. Masze wski jest rów ­
nież nadspodziewanie dobry — 
56.6.

Rzut kulą rozgryw any równo 
cześu e przynosi nam drugie zko 
lei zw ycięstw o. Heljasz w al­
czy sam przeciw ko dwum W ę­
grom i z miejsca obejmuje pro­
wadzenie, przekraczając 15 m. 
B arany również zbliża się do tej 
granicy, a Solty, k tó ry  z powo­
dzeniem zastąpił Csany'ego 
mimo nienadzwyczajnych wa­
runków osiąga dobry wynik. Ko 
lejność nie ulega już zmianie do 
końca. P ierw sze miejsce zdoby 
w a  Heljasz (rękę ma ciągle cho­
rą) 15:30 cm., drugi Da rany 
14.89, trzeci Solty 14.49.

Bieg 1500 m. mimo słabego 
wyniku przyniósł nam radosną 
niespodziankę. Zw ycięstw o Sza- 
bo nie mpgło ulegać w ątpliw o­
ści. Natomiast zupełnie nicocze

Legia 
nadal bez punhtu
LW ÓW , 18.9. Tel. wł. — P o ­

goń —  L egia  3:1 (3:0). B ram ki dla 
P o g o n i zd o b y li M atias II d w ie  1 
M atias I iedna. D la L egii R aidek. 
S ę d z io w a ł p. S ch en k ler  z K rakow a.

Składy: Pogoń: Albański, Ku-
char. Bereza; Deutschmann, Wa- 
siewicz, Haniu Niechcioł, Naha- 
czewski, Ziituner. Matias II i Ma­
tias I.

Legia: Keller; Pigfowski, Jesion 
ha: Przeździecki ii. Cębuiak. No­
wakowski; Wypfj-ewsłc, Pr ze­
za z iec ki I. Nawrot. Szalier. Rnj- 
<Jek.

kiwane było trzecie miejsce L e­
sickiego.

Atak Lesickiego spraw ił na­
w et Kucharskiemu wiele kłopo­
tu, to też przed sam ą metą bro­
nił się on przed minięciem w y­
ra ź n e  zabiegając drogę poznau- 
czykowi. Szatoo w ygrał w mi­
zernym  czasie 4:14,4. Kucharski 
miał 4.17. Lesicki tuż za nim.

Bieg 100 m. mimo w ystaw ie­
nia przez W ęgrów  zapasow ych 
biegaczy dopełnił serje naszych 
porażek na tym  dystansie. Po 
dobrym  starcie w ysuw a się na 
czoło wspaniale dysponow any 
Kovacz, odsuwając się coraz 
bardziej od Polaków, którzy wał 
czyli już tylko między sobą. Ta 
ostatnia rozgryw ka kończy się 
niespodziewaną porażką Troja­
nowskiego II, którego T w ardow  
ski mija na ostatnich m etrach. 
Kovacz wyrów nuje rekord wę­
gierski osiągając znakom ity 
czas 10.6. Paicz miał 10.7, T w ar 
dowski — 11.

400 m. płaskie pozwala nam 
odrobić stracony teren i podjąć 
raz jeszcze prow adzen:e w ogól 
nej punktacji. Bimiakowski ru­
sza znakomicie i p row adząc 
bieg z m iejsca do miejsca w y­
g ryw a pewnie.

110 m. przez płotki przynio­
sło W ęgrom spodziewane dw a 
pierw sze miejsca, choć nie wie­
le brakow ało do innego zakoń­
czenia. B łyskawicznie szybki 
Kovacz mimo braków  stylow ych 
pędzi cały czas na przedzie, ale 
za to Javor zostaje kompletnie 
na starcie i na drugim płotki 
jest 4 m. za Polakami. Naszym 
plotkarzom  nie starczyło  jednak 
w ytrzym ałości i tuż przed metą 
dają się minąć finiszującemu 
W ęgrow i. Zw ycięża Kovacz w

rów ne 15 sek., Javor ma 15.6, a 
Zaborzyński debiutujący dosko­
nale w reprezentacji 15.8. Tuż za 
nim Niemiec.

W  skoku wdał znowu uśmie­
chnęło się nam szczęście. Re­
zerw ow i W ęgrzy nie mogk za­
imponować (nie przybył ani Ba- 
logh, ani Koltay, ani Fekete). To 
też znakomicie dysponowany 
Tw ardow ski zw yciężył łatw o, 
aż 5-krotnie przekraczając 7 m. 
Nowakowi nie w yszedł dobrze 
ani jeden skok, choć za każdym  
rażeni 7 zdaw ało się wisieć w  
powietrzu. Najlepszy skok T w ar 
dowskiego wyniósł 7.10 cm. Sza 
bo Josse dwa razy  skoczył po 7 
m. 5 i pół cm., Nowak 6.90, a 
M egyery 6.84, Luckhaus ska­
cząc poza konkursem miał tak­
że lepiej od M egyery bo 6.88.

W  tym momencie odw róciło 
się od nasz powodzenie, dopku­
jące nam z początku tak w spa­
niałe. Bieg 5000 m. przyniósł 
rozczarow anie praw dziw ie bole 
sne.

Ten sm utny bieg kończy się 
zw ycięstw em  Kelena w 15:37,7 
przed Simonem 15:43, Fiałka ma 
zaledwie 16:1,6, a więc blisko 
minutę (!) gorzej jak w  W arsza 
wie. Puchalski około 16:20. 
O rłow ski biegnący pozą konkur

Oszczepnicy rozpoczęli rzu­
cać jeszcze przed końcem bie­
gu. M istrz akademicki z T ury­
nu pogromca Sulego ; W eim an- 
na—  Va-rsegi prowadzi od po­
czątku i zw ycięża pewnie. Rzut 
Varszegiego — 63.20 m. M ikrut 
miał 59.22, Boross 55.71, a Luck

W  skoku w  w yż również mo­
gło być lepiej. Po pierw szych 
skokach upatryw ali zwycięzcę 
w  P ław ezyku, k tóry aż do w y-

Na terenie Warszawy
W yścigi kolarskie w  Strudze pod

W arszaw a przyniosły  następujące w y 
niki: 50 kim. dla niestow arzyszonych 
i nieliceiicjonow anych: I) W rzesiński 
(A.K.S.) 1:48,33: 2) Dom aszezyński
(niestow.), 3) C zerniak (A.K.S.); 25
kim. dla tu ry stów : 1) M ajda (A.K.S.) 
53:54, 2)R ychM ski (R yw al) i 3) S te­
faniak (A.K.S.).

50 kim. robotniczy w yścig  kolarski 
o m istrzostw o W. R. S. K. O. na tra ­
sie C hrzanów  — Błonie — C hrzanów  
w ygrał N adw orny (Elek.) w  czasie 
1,35_ przed Bieleckim (Elek.)

Pięciobój atletyczny o drużynowe 
mistrzostwo W arszaw y rozegrany na 
stadionie W ojska Polskiego, zakończył 
się niespodziew anem  zw ycięstw em  
Pocztow ego Klubu Sportow ego, który  
dzięki pozyskaniu Ziółkowskiego II z 
Legji znacznie sie w zm ocnił zdoby­
w ając 474,5 punktów  i ty tu ł m istrza 
W arszaw y przed Prądem  397 p.; 3) 
R yw al 392 p.

Indyw idualnie pierw sze miejsce zdo 1 
był rekordzista Polski — Szczeblew - j 
ski (Legia) z 111.8 pk t; 2) Laskow ski 
(Ryw al) 109.5: 3) Koszewski (Legjaj 
99,5 p.

Walne Zebranie bokserów Makabi 
warszawskie! w ybrało  nowe w ładze 
w składzie następującym : P reze s :

Dyr. St. S zw arcsz te in : w ice-prezes:
adw . Z. Fogiel: sek re ta rz : L. Kalin;
Kpt. spo rtow y: Z ylberm an; kier. spor­
tow y: Z. K upsztein: skarbnik: Landau 
ref. p rasow y : red. M. Szereszew ski

Lekkoa tle tyczne  m istrzostw a  Sokola  
okręgu w arszaw skiego  pań i panów 
p rzyniosły  następujące wyniki: pano­
w ie: 100 i 200 m tr. 1) L indner 12 s. i 
24.9; 400 i 800 in.: 1) Baude 57,2:
2:11,4; 1500 m ż: 1) Lewicki 33,2: 5000 
m .: 1) W ejrrman 17.06.6; kula i dysk : 
1) Man 37.53. 12.85; oszczep: 1) Arci­
szew ski 48 m. 54 ctm .; wdał: 1) Ja ­
worski 606 cm .; w w yż: 1) Sobański 
155 cm.

P an ie : 60 m. 1) Paw łow ska 8,2; 
sztafeta 4x100 m tr.: 1) W arszaw a — 
57.2; dysk i oszczep: 1) Lubecka —
29.22; 26.25; kula: 1) R apińska 9.8! 
w dał: 1) C hrzanow ska 501 cm .; wwyż 
1) Nałęcz 135 ctm. (a)

ŻYRARDÓW. 17.9. — Tel. wł. — Z 
okazji jubileuszu dziesięciolecia ist­
nienia K. S. Ż yrardow ianka. gościła w 
Ż yrardow ie Skra, gdzie rozegrała, to­
w arzysk i mecz piłkarski z jubilatami, 
w ygryw ając  w stosunku 3:1 (2:1). 
Bramki dla Skry  strzelili: Rogiński,
M ajorek i W ięckowski Zyg., dla ju­
bilatów  sam obójcza. Sędziow ał p. H er­
man.

sokości 181 cm. przechodził 
w szystko z ogrom ną łatw ością 
nie zdejmując naw et trenkigo-' 
wych pantafonów. Niemiec skoti 
czył karjerę po przekroczeń U 
176 cm. 1S6 cm. przeszedł je ­
den Kesmarky, za drugim sko-

W rzucie dyskiem nie liczyli­
śm y na nic, to też dw-a p ierw sze 
miejsca W ęgrów  n kogo nie za­
skoczyły. Heljaszowi, który o- 
stafnio na treningach zdecydo­
wanie przekraczał rekord polski 
rzuty wyraźnie nie w ychodziły, 
choć i tak osiągnął najlepszy 
swój tegoroczny wynik. W y ­
grał Rernccz — 47.50 m., 2) brzu 
chaty Donogan — 46.83, 3) Hel­
jasz 44.17 m.

Przedostatni punkt zaw odów  
bieg 800 m. przyniósł nam jesz­
cze jedno upragnione zw ycię­
stwo.

W ałka była wspaniała. P rz y  
ogłuszającym  ryku w 'dow ni 
wzdłuż całej prostej przebiega 
pierw szy Kuźmicki utrzym ując 
aż do taśm y przew agę 30 cm. 
nad Vertesem.

Sztafeta przypieczętow ała 
czw artą  naszą porażkę z W ę­
grami.

Ze startu  rusza Czyż i po bar­
dzo dobrym  biegu w yrabia na 
przeciwniku (Dułia) 4 m. p rze ­
wagi. Fe kilka m etrów  traci Tro 
janowski II już na skandalicznej 
zmianie. Biegnie równo z Szal- 
iayem, ale nowa kom prom itacja 
podczas zmiany przekreśla już 
wszelkie nadzieje, Tw ardow ski 
ulega zdecydowanie Kovaczowi, 
k tóry dopiero na ostatnich me­
trach pokazuje całą swoją w ar­
tość. Teraz znowu zastraszają­
ca zmiana z Biniakowskim. Nasz 
sprinter biegnie wspaniale i zbli 
ża się naw et do Paitza, ale 10 
m. odrobić już nie potrafi. W ę­
g rzy  mają 1:30.8, Polacy  1:31.5 
(m.uno w szystko now y rekord!).

Tak skończyło się czw arte  
spotkanie z W ęgram i: W ęgrzy  
47 i pół p., Polacy 34 i pół, a 
więc najzaszczytniejszy z do­
tychczasow ych wyników. Co 
nas jeszcze więcej cieszy to 5 
pierw szych miejsc zdobytych 
pewnie i zasłużenie.

Leg)a-AZS 6:1
POZNAN, 18.9. — Telf wt — W| 

niedzielę rozegrano  w  Poznaniu finały 
tenisow e drużynow ych m istrzostw  
Polski. M iały one p ierw otnie być 
rozegrane w ciągu soboty i niedzieli, 
lecz z powodu niepogody w sobotę ro 
zegrano w szystkie walki w  niedzielę. 
Zw yciężyła Legia w stosunku 6:1.

Lzarni-Warta 1:0
POZNAŃ, 18.9. — Tel. wl. — C zar­

ni — Warta 1:0 (1:0). Bramkę strzelił 
Chmielowski. Sędzia p, Leracz z  
Poznania.
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Owo rekordy świata!
W w «  Watasfewi«6wny. 10 lysiety widiów w Poinan u. M w m  fa r tk iw a  płscte

POZNAN, 18.9. — Tel. WI. — 
Zapowiedź startu trzech mistrzyń 
świata Waliasiewiczówny, Waisó- 
wny i Koobkowej w zawodach z 
okazji 13 biegu Kuriera Poznań­
skiego zelektryzowała w  niedzielę 
cały sportowy Poznań.

Jakie znaczenie do. niedzielnych 
występów przywiązywały Korb­
kowa i Walasiewiczówna, dowo­
dzi tego fakt, że p erwsza z mich 
przybyła do P oznani już w pią­
tek wczesnym rankiem, Walasie­
wiczówna zaś tego samego dnia 
wieczorem.

W rozmowach z waszym kores­
pondentem w sobotę ob:e zawod­
niczki specjalnie s :ę gotowały do 
b'egu ma 800 metrów. Polka mało­
mówna ograniczyła się do.stwier­
dzenia, że na tym dystansie nie 
da się, podczas gdy Koubkowa z 
całą pewnością twierdziła, że jako 
snernhsitka na tym dystansie mu­
si- w y g ra ć . To też n’e zdziwiło nas 
jej załamanie s:e i płacz po prze­
granym biegu.

Polka górowała o całą klasę nad 
Kombkową, która n:e zagrażała 
Wa'asiewiczpwnie w  żadnym mo­
mencie wszystkich trzech b egów.

Pojedynek potrójny rozpoczęto 
b’egiem na 60 metrów. Obie za­
wodniczki w yszły ze startu ró­
wno, lecz prawie że natychmiast 
Walasiewiczówma wysunęła s;ę na 
czoło powiększając stale odstęp i 
wygrała pewn;e w czasie 7.4 sek.
—   L L -J U L -.. . ' ' i ,  — —

Dwie sensacje
walk o weiscle do Ligi

PRZEMYŚL, 18.9. Tek w l. —  W  
Przem yślu  odbyto się dzisiaj spotka­
nie o w ejście do Ligi państw ow ej po­
m iędzy Polonią w arszaw ska a Polo­
nia przem yska. Z w yciężyła drużyna 
w arszaw ska w  stosunku 5:3 (3:2). 
Grę u trudniał siłny w iatr, k tó ry  zno­
sił piłki. P rzed  pauza goście mieli 
przew agę, w  drugiej połowie natom iast 
lepsi- byli gospodarze. Bram ki dla Po­
lonii w arszaw skiej zdobyli A laszew - 
ski, B iedrzycki, Łańko trzy  w  tem 
jedna z karnego, dla Polonii przetnys 
klei M ałodobry dwie i jedną Zęba- 
czynski.

Sędziow ał p. A rczyński z Krakowa. 
W  niedzielę odbył się w Lipinach pierw­
szy finałowy m ecz o w ejście do Ligi 
pom iędzy m istrzem  Śląska K. S. Na­
przód (Lip-iny) a  m istrzem  okręgu wi- 
eńskiego W . K. S. W ilno. Mecz za­
m oczył się niespodziew anie zw ycię- 
Mwein wilnian w stosunku 1:0 (0:0).

D rużyna N aprzodu m iała przez cały  
czas zawodów dość duża przew agę w 
polu, jednakże nie um iała absolutnie 
zdobyć się na skuteczny strzał, a s trza  
iy. które napastn icy  Naprzodu odda­
wali na. bram kę W ilna by ty  nieszczę­
śliwe. Poz-atem g ra ła  drużyna Naprzo 
du od 27 min. w dziesiątkę. U derzała 
wręcz słaba form a Nastuli.

W ilnianie pozostaw ili jaknailepsze 
wrażenie. P rzedstaw iają  zespól dość 
wyrównany, g ra jący  z dużą am bicja i 
ofiarnością, jednakże poziomu ligowe­
go nie wykazali. B rak im techniki oraz 
w ykończenia taktycznego. Publiczności 
zebrało się przeszło 4.000.

Z innych wyników piłkarskich na Ślą 
skn należy wymienić w ygraną I. F. C. 
w spotkaniu z K. S. Śląsk Św iętochło­
wice w stosunku 3:0 (1:0).
W  sobotę i w  nfediz. g o śc ia  tt ligowej 

d rużyny Ruchu drużyna polskiego 
klubu Gedania z Gdańska. Śląscy li­
gow cy rozegrali z gośćmi dw a mecze. 
P ierw szy  odbył sie w  sobotę na sta­
dionie klubu sportow ego Unja w So­
snowcu i mimo zm ęczenia gości po­
dróżą dał w ynik rem isow y 3:3 (2:2). 
W  niedzielę odbył sie rew anżow y 
m ecz, k tó ry  zakończył sie zw ycię­
stw em  Ruchu w  stosunku 3:1 (1:0). 
B ram ki zdobyli Giemza, Badura i Dzi 
w isz po jednej.

ustalając nowy rekord światowy, ny> 3) Orłowska. 4) Sikorzanka, 
5) AHńsika (AZS Poznań), 6) Szei-

J ,  | 3
lepszy o 0,2 sek. od starego re- I ; 
kordu. Druga Koubkowa (Bruno) j nów,na (AZS Poznań).
7.8 sek. Rekord czeski wyrówna- I Podobny przeb eg do biegu

Zawody motocyHIowe w Mysłowicach
W  nfedzaielę o d by ły  się rua stadjoimfe w  
M ysłow icach wielkie m iędzynarodow e

na

zaw ody m otocyklow e. W  biegach 
startow ało  17 zaw odników  w yłącznie 
na specjalnych m aszynach do w yści­
gów żużlowych.

W  biegu o m istrzostw o toru żużlo­
wego po trzech przedbiegach sta rto ­
w ało 6 zawodników , m ianowicie Kemp 
ka i K rysta (Polska), Gene Tela (Abi­
synia), C zerny (Austria). W ertic (Ju­
gosław ia) i Sedan Graf (Niemcy). Od 
startu  w ysuw a sie na czoło Krysta. za 
nim kilka m etrów  w  tyle W ertic. Do­
brze jadący  Gene Teia pada z m aszy 
ną w  pierw szem  okrążeniu. Po 4-ch 
okrążeniach odpad! W ertic. jednako­
w oż dopchat m aszyno do m ety i zajął 
w  ten sposób trzecie  miejsce. P ie r­
w sze uzyskał K rysta w czasie 2:46 
przed Kempka 2:53.

W  biegu m aszyn 350 cm. zw yciężył 
w  znakom itej formie B aron (Polska) w 
czasie 2:50,2 p rzed Langerem  2:55.

W  następnym  biegu na 5 okrążeń 
poprow adził od startu  Scheew eiss (Au 
strja) i utrzym ał sie przez trzy  okrą­
żenia. Następnie w ysuw a sie na czoło 
B aron i bieg ten w ygryw a w  czasie 
2:48, 2) Schneew eiss (A ustria) 2:51,
3) L anger 2:57, 4) C ybik (Czechosło­
w acja) 2:59.

W  następnym  biegu na 5 okrążeń 
odnieśli Polacy ponownie sukces i za ­
jęli pierw sze dw a m iejsca a m iano­
wicie K rysta w czasie 2:53 o długość 
m aszyny przed Kempką. Za nimi 
S tern  (A ustria) 3:08.

60 ni. ma również i bóg 100 mtr. 
Zwycięża zdecydowanie Walasie­
wiczówna w czasie 11.8 sek., co 
lest również nowym rekordem 
śwmtowy-m. lepszym od dawnych 
o 0,1 sek., 2) Koubtikowa o 2 m., 
3) Orłowska. 4) Skarżanka. W y­
niki te wywołały niesłychany en­
tuzjazm na trybunach, który przy­
brał wprost formę orkanu, gdy po 
pono w nem zmierzeniu toru zapo­
wiedziano przez gigantofon, że 
wyniki zostaną uznane. gdyż 
wszelkim formalnościom stało sfę 
zadość a trasa na 109 m. mierzy 
nawet o 17 cm. więcej.

Napięcie na trybunach wzmo­
gło się, gdy zawodniczki stanęły 
na starce biegu na 800 ni., w któ­
rym spodziewano się zwycięstwa 

j Czeszki. Po strzale zawodniczki 
| ruszają w ostrern temp:e. Koubko­

wa na drugiem, Wala.siew"czów- 
na na 6 miejscu. Natychmiast na 
czoło wysuwa się Koubkowa, Wa- 
lasiewiczówna biegnie niesłycha­
nie Sipokojime i pozostaje z ty hu 
Po 100 m. wychodzi na czoło nie­
potrzebnie Bhalkowiska (KPW Po­
znań). przeszkadzając tylko resz­
cie. Po kiJlkudziesięcui mettradi

N astępny bieg by ł jazdą solową 
W ertica  (Jugosław ia), gdyż pozosta­
li w spółzaw odnicy poodpadalL 

W  biegu pocieszenia startu ją  Hub- 
manrr (S tyria), Lempke ' (Niemcy),
C zerny  (A ustria), Nerad (Czechosło­
w acja). Od startu  w ysuw a się ną czo­
ło Nerad, którego jednakow oż rnija 
w kró tce Hubtnann. On też bieg w ygry  
wa a N erad zmuszony jest z powodu 
defektu m aszyny bieg przerw ać. Czas 
I iubmaną 2:56, 2) Lempke (Niemcy)
3.03, 3) C zerny (Austria) 3:07,3.

Do biegu N arodów  w ystaw iło  każde 
państw o po jednym zawodniku. Na 
starcie stanęli K rysta (Polska) W ertic 
(Jugosław ia), Hubmaim (S tyrja), Se­
dan Graf (Niemcy). Nie stanęli na star 
cie K iehnayer (Austria) oraz Gene T e­
la (Abisynia) z powodu uszkodzenia 
m aszyn. W yścig odbył się na 5 okrą­
żeń. Na czoło w ysuną! się od startu  
K rysta, który przez cały bieg prow a­
dzenia nie oddal i zw ycięży! w cza­
sie 2:44.! przed W erticem  3:04.3. T rze 
cie miejsce za ją ł Sedan Graf o cafe o-
krążenie za zw ycięzcą. , , . . .  . , . .

, ( k ro tk i  z r y w  i n a  p ro s te j  rm jają  ją’
W  ostatnim  biegu dnia, z w yrów - K o u b k o w a  i W a la s ie w ic z ó w B a . 

namerri, do. ktorego stanęło 8 zawodni 
ków  zw yciężył bezapelacyjnie K rysta
k tó ry  w  dzisiejszych zaw odach św ię­
cił praw dziw y tryumf. Czas K rysty na 
6 okrążeń w ynosił 3:26,3. Drugie m iej­
sce zaja! Kempka w czasie 3:29,3, trze 
cie m iejsce Baron 3:34. czw arte  Lan­
ger. R eszta zaw odników podczas bie­
gu poodpadata z powodu defektów 
m aszyny.

Śtąsk Św iętochłowice — IFC 0:3. (0:1)
W alka była bardzo zaw zięta i po 

obu stronach ofiarna. Św iętochłow ice 
w y trzym ały  tempo, jakie  nadane by­
ło od początku gry. Szczególnie w y­
różnili sie u Śląska Spruss. Dembski 
i Godit. B ram ki zdobyli Solka, Godt i 
Sprus. Sędziow ał p. Rutkowski.

06 K atow ice — BBSV 3:3
W edług ogólnego zdania sędzia 

skrzyw dzi! Katowice, k tóre g ra ły  du­
żo lepiej.
Orzeł W ełnowieć — Czarni Chropa- 

czów  2:3 (1:1).
D rużyna O rła p rzegrała  w skutek fa 

talnej g ry  jej głównego filara Króla, 
k tó ry  ma na sumieniu dwie sam obój­
cze bram ki.

K. S. 24 Szopienice — K. S. Dab 
1:1 (0 :0).

K oszaraw a (Żywiec) — Haller (W. 
Hajduki) 3:3 (2:0).

KLASA A
KS Kościuszko Szopienice — KS 

Rożdzień Szopienice 5:2 (2:1).
Bram ki dla K ościuszko zdobyli: F i­

larek  łl — 2, Konieczko 2 i Jochem - 
czyk 1. W  drużynie Rożdzienia za­
winił b ram karz. P rzed tem  drużyna 
rezerw y  i I junt. Rez. 0:3 (0:3) dla 
Rożdzienia. I. Junj. 2:1 (1:0) dla Szo 
pienie.
09 M ysłowice — Śląsk Siemianowice 

2:1 (1:1).
Kolejowe P. W. Katowice — „20“ 

Bogucice 1:2 (1:0).
D rużyna Kolejowego K. S f  p rzegra­

ła na boisku w tasnem  w skutek fatal­
nej g ry  napadu. B ram kę dla Kolejo­
w ego K. S. zdobył Żurek, w yrów nał 
Piegza z w idocznej ręki, jednak sę­
dzia tego nie wiidzial i bram kę uznał.

• Zwycięskiego goala zdobył Rygol. W  
połowie g ry  w y d arzy ł sie nieszczę­
śliw y w ypadek. G racz Surm a, z ła ­
mał nogę. Zw ycięska drużyna do koń 
ca g ry  grać m usiała w  dziesiątkę. Sę 
dzśa p. Woźnica- bardzo słaby.
N aprzód K atowice — D iana Katowice 

5:3 (3 :0).
W ynik nie odpow iada przebiegowa 

gry, na k tó ry  w  dużej m ierze w pły­
nął fatalny sędzia. Nie uznał on
dwóch bram ek strzelonych dla Diany.

Pozateru krzyw dził w  grze obie dru­
żyny. Bram ki dla zw ycięzców  zdo­
byli Buchta 3 i Niemiec 2. D la Diany 
2 Hassa i I Czetnpisz. Na w yróżnie­
nie zasługuje znakom ity bram karz Dia 
ny U rbańczyk.
Ligociauka Katowice — Czarni Oświę 

ćini 6:1 (1:0).
Bramki dla zwycięzców’ zdobyli Neu 

mann 4. Ludyga i Gierfotka po jednej.
Policyjny K. S. Katowice — Pogoń  

Katowice 3:3 
Naprzód Ruda—Odra Szarlei 3:0 (1:0)

| Bram ki zdobyli: Pytlok, Kostka i 
Malow.
Zgoda Bieiszowice — Kresy Król. Huta 

3:2 (1:2)
G ospodarze zdobyli pierw sze dwa 

cenne pkt., w  walkach o m istrzostw o 
nie tracąc  żadnego. Mecz poprzedni 
z drużyna K. S. W aw el Nowa W ieś, 
został p rzy  stanie 0:0, przerw any  z 
powodu ulewnego deszczu. Zw ycię­
skie bram ki zdobyli W rzeska 2 i G aj­
da 1.

Ruch Radzionków  — Sparta W iel­
kie P iekary  1 :0 (0:0).

Śląsk Tarnow skie G óry —• P ie r­
w szy K.S. T arnow skie G óry 5:1 (2:!).

Fortuna B rzozow ice — Unia S lrzy - i 
bnica 6:1 (2:1).

Pocztow e P. W. Katowice — Roz- ' 
w ój Katów. l: t  (0:1). j

I. K. S. Panew nik—SM P Kostuch- 
na 2:0 (2:0).

Posłaniec (Brzezinka) — So-kół (W. 
Chełm.) 4:0 (3:0).

B łyskaw ica (Kop. Ema) 
przód (R ydułtow y) 2:0 (1:0).

Na-

Solw ay — Ruch 2:1 (1:1)
Ruch u siebie uleg! Solw ayow i, cbo 

ciaż nie był drużyna gorsza. Do prze 
rw y  gra w yrów nana, natom iast po 
p rzerw ie przew agę ma Ruch, k tóry  
jednak nie potrafił przew agi sw ej uwi 
docznić cyfrowo. A tak pod bram kę 
zaw odzi na całęj linii. Ruch p rzegrał 
niezaslużenie. Jedna bram ka dla Sol­
w ay  sam obójcza. R ezerw a Solw ay 
w ygrała  8:0.

Biała Lipnik — Leszczyński KS 1:2. 
Czarni Żyw iec — Hakoah Bielsko 

1 :0 .

Sta'e prowadzi Koubkowa. Try-* 
bumy zaczynają s:ę niepokoić.

400 mtr. Koubkowa mija w cza­
sie 6S.8 sek., co najdobitniej świad 
czy o astrem tempie. Po 600 m. Wa. 
lasiewiczówna biegnąc dotąd 3 —  
4 m. za Koubkowa próbnie docho­
dź ć, lecz Czeszika spostrzegłszy 
to zwiększą tempo i utrzymuje 
dotychczasowa różtrcę.

Na ostatniej proste] Walasie wi­
eź o woa finiszuje i po wa'ce m\ia 
Koubkowa, która rezygnuje j przy. 
chodzi o 5 m. za zw yc:ężezyn'ą.
1) Walasiewiczówna w cza.se 
2:18.4. Rekord Poliski. 2) Koubko­
wa o 5 m. bardzo wyczerpana. 3> 
Swiderska (AZS Poznań).

Przy tej okazji natęży zazna- 
j czyć, że Walasiewiczówna jako uie 

znana zawodniczka startowała po 
raz pierwszy w Polsce w Pozna- , 
mu w  r. 1929, na wszechs łowią ń- • 
skim zlocie sokolim przybywając i 
wówczas z wycieczką amdrykaft- : 
slćch sokołów. ,1

W dysku zwyciężyła Wajsów- 
na. Skutkiem silnego przeciwnego 
wiatru osiągnęła ona wynik tylko 
38.09. 2) Jasieńska AZŚ Poznań 
34.35. W kuli 1) Jasieńska 11.69,
2) Warsówna 10.89.

Skok wdał rozegrano na krótko 
przed biegiem na 800 m., to też 
Wa-Iasewiczówna po zapewrrlemt* 
sobie pierwszego ni'eisca wyni­
kiem 5.46 zrezygnowała z daNzej\ 
walk:. 2) A lińska (AZS Poznań) 5 ' 
rn. nowy rekord, okręgowy, 3) Si- . 
korzanka 4.98, 4) Szeihówna 4.35.]

Obramowaniem dla powyż­
szych zawodów były nredzy- 
dz:e!nicowe sokole zawady lekko-' 
atletyczne Pomorze — Wieikopoi-j 
ska wygrane przez Pomorze w  
stosunku 78.5:76.5. Rekord Połski 
v/ rzucie młotem ustalił w tych'' 
zawodach Więckowski Pomorze ; 
wyn k:em 39.91. Zakrzewski Poz­
nań ustalił nowy rekord poznań­
skiego okręgu w skoku o tyczce 
wynikiem 3,625 metra.

W XIII biegu naprzetaj o puhar 
Kurjera Poznańskiego, który po 
unieważnieniu na wiosnę zasiał 
rozegrany poraź drugi startowało 
70 zawodników. Wygrał mhsitrz. 
Polski Ha-rtHk (KPW Katowice) w  

. czas'e 14:55.8 (trasa około 4.000 
i ni),
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Tajemnice toru wyścigowego

CHŁOPIEC STAJENNY
Karol W ypych byl jednym z tych 

(chłopców stajennych, którzy dla pewnej 
kategorii niewolników totalizatora są 
bezapelacyjną wyrocznią jeśli chodzi o 
wskazówki do gry.
: Chłopiec ten, dziś już zresztą mężczy- 
®na po wojsku, orientował się doskonale 
W mentalności graczy wyścigowych i po­
trafił ze swej rzekomej umiejętności czer­
pać obfite zyski.

Łatwo zdobywane pieniądze nie mogły 
łpozostać bez wpływu na kształtowanie 
Się charakteru młodego chłopca.

Karol stał się kombinatorem.
Codziennie można go było spotkać w 

licznych knajpach wokół toru — jak u- 
swiadamiał graczy, którzy stawiali mu 
Wódkę — o zaletach i wadach poszczegól­
nych stajni, koni i żokiejów. Niemały 
Wpływ mieli na niego bokmacherzy, 
(zwłaszcza obecnie, gdy dopuszczono go 
Ho jazdy.
, Na machinacje Wypycha zwróciły 
Wreszcie uwagę władze wyścigowe. 
Chłopiec dostał się pod obserwację. Był 
fednak za sprytny na to, ażeby nie spo­
strzec, że jest śledzony. Ujrzawszy za 
Sobą raz i drugi sylwetkę wywiadowcy 
Wyścigowego, W ypych zaczął być ostroż­
niejszy. Nie mógł jednak nawet myśleć o 
Wyrzeczeniu się kombinacyj, nie byl bo- 
Wiem już zależny od siebie.
' Kochał sie...

Kiedyś odbił przyjaciółkę jednemu ze 
Swoich kolegów i ta kobieta trzymała go 
iteraz w swern ręku... Żądała od niego 
Wiele pieniędzy i on musiał je zdobywać, 
i Skrępowany na zewnątrz, Karol zaczął 
posługiwać się innymi kolegami i nieraz 
mipełnie młodymi chłopcami, dopiero roz­
poczynającymi praktykę stajenną. 
i Matrasz, u którego Karol pracował w 
Stajni Orłowskiego zwrócił baczną uwa­
gę na jego postępowanie. Początkowo 
perswazjami usiłował zawrócić go z fał­
szywej drogi, a gdy starania jego w tym 
kierunku pozostały bez skutku, postano­
wił rozstać się z nim, „wykończyć1* go — 
byle tylko uratować innych młodych 
Chłopców stajennych od deprawacji.

Zdarzyło się więc pewnego razu, że 
iWypych został zdemaskowany przy ro­
bieniu wyścigu na zamówienie jednego z 
potentatów bokimacherskich.
i Matrasz dał znać zarządowi stajni — 
Skąd już wieść przedostała sie do komi­
sji technicznej. W ydany przez tę komi­
sję komunikat głosił, że Wypychowi ode­
brane zostało prawo dosiadania koni we 
wszystkich stajniach toru warszawskiego, 
i Pozbawiony możności kombinowania, 
W ypych poprzysiągł Matraszowi zemstę. 
’Zdawałoby się, że taki typ, któremu wy­
raźnie dowiedziono i oficjalnie napiętno­
wano oszustwa wyścigowe — nie znaj- 
Hzie już nigdzie pracy w stajniach wyści­
gowych.
1 Niestety jednak, niektóre stajnie, o czem 
Hość głośno jest na torze, nie przebierają 

■iw personelu — byle tylko znaleźć ludzi 
^Uległych dla swych celów. Przecz oczy- 
rWista, że nie postępują tak menażerowie 
jjWajen, dla których kwestia hodowlana 
Jlest zawsze najważniejsza. Są jednak 
fctajnie dla których kwest ja hodowli, czy 
rasy końskiej, jest zagadnieniem ostatnie­
go  rzędu — zaś najważniejszem i najistot-

niejszem zdobycie jaknajszybciej pienię­
dzy. Dlatego to tacy menażerowie nie 
wahają się wyprowadzić na start klaczy 
kulawej — tylko dlatego, że jest ona po­
wszechną faworytką. Stajnia jednak nie 
stawia na swą faworytkę, znając jej nie­
domagania. Po biegu publiczność gwiż­
dże, rzuca się, protestuje — ale cóż to 
obchodził właściciela konia, który zarobił 
na tym biegu bardzo wiele obstawiając 
wiadomego, sobie konia.

Publiczność wyścigowa nie ma dostępu 
do niiejsć zarezerwowanych dla panów 
właścicieli stajen, kończy się więc wszy­
stko zazwyczaj „burzą w szklance wo- 
dy“.

Takie stajnie dla swych celów muszą 
zatrudniać ludzi w rodzaju Wypycha.

Czując za  ̂ sobą „opiekę** swych praco­
dawców, W ypych postanowił rozegrać 
swą walkę z Matraszem. Z planów swych 
nie chciał jednak zwierzać sie nikomu, a 
sam nie odważał się rozpoczynać walki. 
To też ucieszył się ogromnie ujrzawszy 
Kosmalę i dowiedziawszy się, że i on 
„nosi tego drania na wątrobie**.

Teraz już. pozostało tylko wprowadze­
nie w czyn planu.

Uszkodzić popręg! Nawet przy zwy­
kłej jeździe na koniu, uszkodzony po­
pręg może stać się powodem katastrofy 
— na wyścigach zaś — gdzie tempo jazdy 
jest niezwykle szybkie — a wysiłek konia 
i żokieja wręcz ogromny — uszkodzenie 
popręgu, z natury rzeczy, musiaolby skoń­
czyć się śmiercią. To była najpewniejsza 
dla W ypycha droga do pozbycia się Ma­
trasza raz na zawsze. Teraz pozostała 
jedna tylko trudność, wejść w porozumie­
nie z chłopcem, który obsługiwał Matra­
sza. Tylko bezwzględnie zaufany chło­
piec mógł dokonać takiego uszkodzenia, 
nie zwróciwszy na siebie uwagi.
_ W ypych szukał takiego chłopca. Mu­

siał robić to dość szybko, ponieważ zbli­
żał się termin, w którym konie Orłow­
skiego miały ruszyć do startu. Po kilku­
dniowych obserwacjach W ypych zaczął 
okazywać specjalne względy młodemu 
chłopcu Jurkowi Małkowskiemu, który 
szkolił się dopiero u Matrasza.

Małkowskiemu imponowała przyjaźń z 
Wypychem, nic więc dziwnego, że dal się 
namówić na mały poczęstunek w miesz­
kaniu Wypychą,

Pod wpływem licznych kolejek, Mał­
kowski zadeklarował się jako oddany —* 
na wszystko gotowy przyjaciel W ypy­
cha. Teraz tylko pozostało wyjawić mu 
właściwy cel zaw artej przyjaźni. A to 
było najtrudniejsze.

— Ten twój Matrasz — zaczął W y­
pych — to dobry numer, taką mi krzyw­
dę w życiu zrobił, że nie zapomnę mu te-< 
go nigdy...

Małkowski okazał żywe zainteresowa­
nie.

— A co on takiego zrobił panu? — spy­
tał chłopiec.

Miałem siostrę, jedną, jedyną, dla 
niej tylko pracowałem, o niej tylko myślą-, 
łem... Chciałem dla niej jaknajlepiej, sta­
rałem się dla niej o męża, takiego z na­
szych... wyścigowych ludzi. Poznałem 
ją z tym... siostra moja odrazu zadurzyła 
się w  Matraszu na śmierć i życie. On tak­
że udawał, że żyć bez niej nie może. Ale

to wszystko trwało tylko dotąd — dokąd 
nie wydarł mojej siostrze wszystkich 
pieniędzy, jakie miała, — potem... jaśnie 
panie zaczęły się mu... psiekrwi... podo­
bać. Rzucił ją, a ona już się od niego 
spodziewała dziecka. Taki wstyd! Moja 
siostra nie mogła sobie darować tego 
wszystkiego i pewnego dnia napiła się 
ługu. Poparzyło ją strasznie, nie daj Bo­
że! Męczyła się w szpitalu jeszcze z ty­
dzień, aż umarła. Zostałem na świecie 
sam. Siostrę moją kochałem nad życie, 
więc też przy jej trumnie przysiągłem, że 
zemszczę się za nią, że ten drań nie bę­
dzie chodził po świecie — po tem, jak ją 
wpędził do grobu.

Małkowski, który dotychczas byl pełen 
uznania dla Matrasza, teraz pieście zaci­
skał i był gotów zaraz iść mścić śmierć 
nieszczęsnej siostry Wypycha.

Delikatnie, słówko za słówkiem W y­
pych podsunął Małkowskiemu myśl nad- 
cięcia rzemieni przy popręgu Matrasza.

— Nikt inny tego zrobić nie może, tyl­
ko ty, bo Matrasz od ciebie z ręki tru­
ciznę wypiłby bez podejrzenia. Jeżeli 
więc jesteś moim przyjacielem, to zrobisz 
to dla mnie...

Małkowski przeraził się trochę tego 
zuchwałego zamachu. Nawet do jego pi­
jackiej świadomości przenikała groza od­
powiedzialności za tego rodzaju przestęp­
stwo.

W ypych spostrzegł jego wahanie — a 
bojąc się by zbyt usilne namawianie nie 
wywołało na Małkowskim złego wraże­
nia, rzekł:

— Zresztą nie jest to rzecz taka pilna, 
mnie zemsta w sercu nie wygaśnie... Zej­
dziemy się raz i drugi — to może ty mnie 
doradzisz coś lepszego.

Jeszcze po kilku wódkach Małkowski 
zwalił się już bez przytomności na łóżko. 
Zasnął odrazu. Następnego ranka W y­
pych miał dużo kłopotu z dobudzeniem 
tow arzysza libacji.

Z głową ociężałą powlókł się Małkow­
ski na pole wyścigowe. Matrasz już był 
przy koniach, trenował bowiem intensyw­
nie, aby stracić wagę przybrana w okre­
sie bezczynności. Ujrzawszy Małkowskie­
go, Matrasz krzyknął nań zgóry:

— Co ty sobie myślisz smarkaczu je­
den, o której przychodzisz do roboty?

— Miałem wczoraj imieniny... — usiło­
wał tłómaczyć się chłopiec.

— Nic mnie to nie obchodzi, żeby zda­
rzyło mi się to poraź ostatni — a teraz 
prędzej siodłaj „Zakłada**.

Małkowski zdjął z kołka siodło i z po- 
dełba patrząc na Matrasza, szedł w stro­
nę boksu, gdzie stał reprezentacyjny źre­
biec stajni Orłowskiego. Gdy nakładał 
Siodło na zgrabny grzbiet konia, przy­
pomniało mu się całe opowiadanie W y­
pycha o niedoli jego siostry z winy Ma­
trasza. Gdy dopinał klamry popręgu, po­
myślał o zemście W ypycha.

— Psiakrew, tylko jedno cięcie nożem i 
już więcej nie pyskowałby na mnie ten 
łobuz.

M atrasz swobodnie dosiadł konia i wy­
jechał.
; Małkowski popatrzył za nim z nienawi­
ścią. Ponury zasiew W ypycha trafił, jak 
(widać, na podatny grunt.

(Dalszy ciąg jutro).
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Główne wygrane
i.

50.000 z!, na nr. 128267
10.000 zt. na n-ry 13142 57144
5.000 zl. na n-ry : 92704 117758 

125222
. 2.000 zl. na n-ry : 4963 22351 43410 
60748 73613 80242 85705 102760 107593 
108046 113662 132566 132732 136800
149789

1.000 zl. na n-ry : 2100 25452 38519 
51363 53715 54327 61077 61201 62179
62748 67284- 6S395 68803 72508 74142
76072 78758 79289 83695 84953 85041
87333 89973 91494 95819 112239 113561
121844 131525 132052 132124 132320
136476 138512 139846 150301 153085

II.
10.000 z!, na tir. 51303.
5.000 zl. na n-ry: 14969 27436

29291 654111 90305 152961
2.000 zl. na n-ry : 9174 28826

22607 27049 37726 42134 42304
42852 52927 59901 63259 71072
129381 141513 152590

1.000 zl. na n-ry: 98 3216 4932 
10397 12810 15295 19470 33458
43572 50493 53102 56134 59295
60043 61785 66241 67045 76530
79183 80415 $3825 98363 101057
104926 110889 117738 122117 128301 
131905 133350 134535 137506 141672 
142895 144758 149254 149932.

Sprawdzajcie losy w Kolekturze Szczęścia

KAFTAL KATOWICE
Oddziały: Król Huta, T arn. Góry, Bielsko 
Tan* padła NAJWIĘKSZA wygrana w dziejach 

loterji 1.000.000 złotych na Nr. 61415. 
Ciągnienie V klasy trwa od dn. 23 b. iu. 

Główna w ygrana 2.000.000 złotych.

P o  2 5 0  zl,
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510 619 973 122414 619 123143 91 
239 515 48 652 879 124303 599 125159 
208 782 885 914 126131 289 374 464 
635 730 922 47 84 127037 111 640 
128668 87 954 129080 348 85 809 974 

130135 469 696 131162 202 331 69" 
79 '  132829 50 97 1.33081 236 360 65 
134028 422 848 135896 911 136215 
809 94 137136 68 323 850 138059
657 937 139330 52 556 95.

140294 141098 104 142127 320 761 
91 984 143003 277 524 694 144112 
278 89 ,344 680 734 145116 227 399 
146028 583 147117 57 49.3 500 848 
73 148281 714 845 149105 279 301 
743 867 920 90 

150110 21 33 44 400 621 S07
151194 5S7 694 152011 14 173 478 
639 68 754 153090 247 154123 509 
21 46 798 968

pefina tabela wczora|szego ciągnienia loterji
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DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA w ; g  H .  H .  w  w.  p r z .  I l t a r .  o p  

o r a z  r y s u n k i  p r o j e k t o w a ł :

Stanisław Ludwik Lewicki
I l u s t r o w a ł :  H U B E R T  P A C Z K O W S K I  

W s z e l k i e  p r a w a  z a s t r z e ż o n e Powieść odległej przeszłości

Mowopnyayuuataiy ebanetiti otrtyjru a na igdanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie
Pastuch przerw a ł swoje opo- 

tWiadanie, sądząc, iż Rymszak 
izemdlał. W  tei chwili poder- 
iwal sie Strzyga i z całej s iły  
trzucił się na leżącego starca, 
■wpijając swe ostre, białe k ły  w 
ijego noge.
i —  A masz, tv  draniu — krzy- 
to ią ł pastuch, okładając rozju­
szone zwierzę t egiem i razami 
k ija  sękatego. Strzyga, skowy- 
ioząc przeraźliwie, uciekł czem- 
prędzej w gromadę pasących 
Się wołów, które w popłochu 
łwokóf się rozbiegły.

Pastuch pochylił się mad zoi- 
cha jęczącym wójtem, mó­
w iąc sam do siebie: 
i —  Tak właśnie myślałem — i 
zgadłem. Strzyga ma dobry 
Węch. Ale mimo to nie powinni 
KO oni dostać w swoje ręce! 
(W ystarczy — jeżeli dzieci mu 
Odebrali. Tern samem pokuta 
jest dość duża.

.■ Ze współczuciem tedy podjął 
pastuch leżącego na trawie 
Wójta i trzymając go pod ra­
mię, pocieszał:

v —  Nie martwcie sie tak i nie 
lękajcie. Ja was nie zdradzę i 
«iie wydam tej tajemnicy, któ- 
irą odrazu poznałem. Przecie 
?to w y jesteście wójtem Kozło- 
twej Góry — Rvmszakiem. Sam 
(dobrze rozumiem, co to znaczy, 
tkjedy syn musi oddać swe ży­
jcie panu swojemu w ofierze. I 
z moim podobnie było. Tylko  
iże moi syn poległ w walce szla­
chetnej, na polu chwały, wasz 
zaś skończy podle w więzieniu 
ilulb na szubienicy. A to jest 
Wielka różnica — umrzeć tak— 
Czy inaczej! Ale dlaczego o- 
parliście sie rozkazowi burgra- 
ibi? To było nierozsądnem. 
■Tego nigdy nie wolno robić!

kąsał.
Ranę obejrzał pieczołowicie 

pastuch, który po chwili upewnił 
go o niegrożącem mu z tego po­
wodu niebezpieczeństwie:

— To nie jest wcale groźne— 
m ówił — kilka zaledwie za­
draśnięć, nic pozatem. S trzy­
ga to już stare psisko i nie może 
nawet boleśnie nikogo skale­
czyć. Potem zaś dodał:

— Ale powiedzcie mi, proszę, 
czy to, co wam opowiadałem, 
zgadza się, czy też inaczej o 
tern ludzie rozprawiają, aniżeli 
jest naprawdę?

Na to wójt, czując sie tak bez­
radnym i opuszczonym, jak nig­
dy, począł opowiadać koleje 
swego życia bacznie słuchają­
cemu pastuchowi, z k tórym  go 
parę chw il tak serdecznie zwią­
zało —- zwłaszcza dobroć jego 
ostatnio, przy zakończeniu nie­
m iłej z początku pogawędki. 
P rzyrzek ł go nie wydać zam­
kowym. Zawsze, to lepiej 
nieszczęśliwemu wynurzyć swe 
wszystkie bóle i opowiedzieć o 
swoich troskach i kłopotach, 
w ynurzyć swe żale, wyspowia­
dać się przed kimś. W tedy 
czuje się człow iek lżej.

I opowiedział mu Rymszak 
wszystko — wszystko.

Jeszcze raz pow tórzył to 
wszystko, co przed paru dniami 
m ówił dzieciom swoim i M iło ­
szowi na Kozłowej Górze.

W tedy zakipiała krew słucha­
jącego pastucha, k tó ry  pćłen 
złości zawołał:

—  Na Boga żywego, źle so­
bie panowie nasi poczynają ze 
swoimi poddanymi. Ale cóż na 
to pomogą ‘ wszystkie nasze 
skargi. Po ich stronie iest .siła. 
k tóra broni równie dobrze pra-

Nie powinno sie władcy swemu wa< ihk i bezprawia. Nam nic
odmawiać należnego mu posłu­
szeństwa.

Ale Rymszak wnzvstkiego te- i 
go nie słyszał; podniósł sie z : 
trudem i ledwo ustał na drżą- > 
■cych nogach. Uczuł gdzieś 
przejmujący ból. Dotknął więc 
ręką nóg swych — z prawego 
>uida sączyła mu sie gorąca 
krew . która krzepła na lnianej 
■kurcie. Teraz dopiero uprzy­
tomnił sobie, iż Strzyga go po-

pozostaje zaś nic. prócz ślepe 
go posłuszeństwa. O tern po- | 
winiliście byli minio wszystko 
pamiętać, kochany wójcie i nig­
dy do tego nie dopuścić, ażeby 
się syn wasz na tak zgubny dla 

j was i dla hiego krok ważył
I — A Pnam poddani m udźie- 
I lił Stwórca Wszechmogący 

serc. które czują, nienawidzą 
złych, kochają dobrych — 
łują swoich bliźnich.

— Pewno — pewno. Ale my 
należymy duszą i ciałem do na­
szych władców. A wiec nawet 
serce nasze czujące nie jest na- j 
szą, ty lko  ich własnością.

—  Niestety — jęknął strapio­
ny wójt, chcąc dalej swą dro­
gą podążyć. — W  służalstwie 
zrodzono nas i w niem pomrze- ; 
my. Ale — muszę już odejść. Te 
raz zupełnie już jestem ze spoko 
ju w yzu ty i zupełnie nie wiem, 
co z mojemi dziećci się dzieje — 
z mojemi biednemi dziećmi.

— Ale mój wójcie kochany. 
Powiedzcie mi szczera prawdę. 
Nie macie mi za złe, iż się z po­
czątku tak źle o was, waszych 
dzieciach i M iłoszu wyrażałem? 
Prawda, źle nie — że mi łaska­
wie przebaczyliście już. Nie mo 
ja to wina — tak mi źli ludzie 
opowiadali. Tak wam powtórzy 
łem.

— Ot — ludzie mówią. Zasta­
nówcie się ty lko. Czy gdyby 
syn mój by ł rozw iązłym  m ło­
dzieńcem, czyż kw apiłby się do 
uwolnienia swej siostry, naraża 
jąc w przedsięwzięciu tern ży ­
cie własne? Ale wam przeba­
czam. I im także —- boć przecie 
nie wiedzą, co mówią. Nie w ie ­
dzą i tego, że mówiąc tak, sami 
na siebie bicz kręcą.

Z tętni słowami wójit się odda 
lił. Szczęść Boże.^- dorzucił je ­
szcze z oddali — na co i pastuch 
tak samo go pożegnał. Rana u 
nogi piekła go dotkliw ie i ból u- 
niemożliwiał mu szybki chód. 
Ale jeszcze większy ból ciążył 
mu na sercu po stracie swoich 
dzieci. j

Świat wydaw ał mu się tak po 
nurym i posępnym, czuł się tak I 
opuszczonym i samotnym — j 
wszystko wokół było mu takie j 
obce i dalekie, nieprzyjazne i 1 
Ciemne — mimo, iż jasne słońce 
na pogodnem niebie* przejrzy­
ście św iatło swe rozlewało. M i­
mo to zdawało mu sie. że jest 
gdzieś w ciemnem i dusznem 
podziemiu.

Nic go nie cieszyło.
Ani śpiew ptaków przemiłe 

dzwoniący w ciszy jesiennej, 
k tó ry  rozlegał się z gęstwy krze 
w ów i dźwięczał w g łę b i lasów, 
ani szmer ukojny potoku szcze- 

j rei wody srebrnej, falującej le- 
i mi- ciuchno co pare kroków na ka­

mieniach. które co chwile wym i

jać lub przekraczać musiał, ani 
kw ia ty  rozliczne, które krasenii 
k ie lichy swemi żegnały gorące' i 
skwarne lato, pstrząc rozległe 
polany, łąki i pastwiska — nic, 
nic nie było  w  stanie uradować 
zbolałego jego seęca.

W szystkie radości dla niego: 
niezawodnie się skończyły i w 
dal p ierzchły bezpowrotnie.

Wszystko, co jemu najbliż- 
szem i najdroższem zawsze by 
ło — dzieci jego — teraz leżą w 
kajdanach zakute w ciemnych 
lochach więziennych Świerklhń- 
ca.
* Oby chociaż nie we wspania­
łych komnatach, lub samotnej 
wonnej i strojnej alkowie... B y ­
łoby to stokroć .gorsze!

Tak szedł sobie biedny R ym ­
szak. i ty lko  o dzieciach swoich 
nieustannie myślał.

Aż mu po pewnym czasie, kie 
dy już spory kawał drogi uszedł, 
na myśl nagle wpadło, iż się spy 
tać zapomniał — cóż sie w łaści­
wie z Miłoszem stało?

— Hm — gdzieżby mógł te­
raz być?

Czyżby go też pojmano i do 
więzienia wrzucono? A może 
zdążył ocaleć? Nic mu o nim ów 
pastuch nie wspominał, co sie z 
nim po owym  napadzie stało?.. 
M ów ił tylko, że pomagał Jerze­
mu... A cóż dalej?

Co się dzieje teraz z M iło ­
szem?

(Dalszy c ią g  jutro).

|  l]j!oszenta Q R 0  8  H E |
N A U K I i i  mistrza piekarskiego po­

dejmie sie chetnie 15-letni młodzieniec 
z porzadpej rodziny, dobrze zbudowa­
ny, silny i pojętny. Łaskawe zgłosze­
nia do adm inistracji „Nowego Czasu" 
pod ..uczeń piekarski".

K A T O LIC K A  Organizacja Kobiet 
Pracujących w Katowicach ul. Juliu­
sza L igoira 36 m. 8 pośredniczy bez­
płatnie w dostarczaniu w ykw alifiko ­
wanych pracownic wszelkich zaw o- 
dów.

K O B IE T Y  wszystkich zawodów, 
również i poszukujące pracy niech we 
własnym  interesie zgłaszaia się do Ka 
tolickiej Organizacji Kobiet Pracują­
cych, w Katowicach, ul. Juliusza Ligo- 
u » p  36 m .  8

2 PO KO JE na pryw atny izraelicki 
dom m odlitwy poszukiwane w cen­
trum miasta. Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Bóżnica".

A B O N A M E N T miesięcznie w adm inistracji wzgl. zamiejscowy zł 2.50 zagranica zt. 5.50.

w E N  Y O G Ł O S Z E Ń :  Cała strona w tekście zł. 500, pól strony zł. 275. I mm. wiersz I łam ow y opisowe zł. 2.50 
meclałne zt LSO reklamy 6(1 e t ,  drobne 15 groszy za w yraz W  niedziele • dn» świąteczne 25 oroc drożei

ked a lito t: Józef Książek. W yd aw c a : Nowy Czas w Katowicach, ~  P. K. O. Nr. 300.277 Druk. „Prasa Polska" S .‘A.


